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Trudna jesień
Od wielu tygodni nie spada na spragnioną ziemię ani 

kropla deszczu. Dlatego mówi się powszechnie o trudnej, 
tegorocznej jesieni, mimo że jak rzadko kiedy ziarno 
siewne i nawozy sztuczne dotarły terminowo na wieś, 
mimo dobrego przygotowania organizacyjnego, siewy je­
sienne przebiegają z dużym opóźnieniem.

O tej porze czyli w począt­
kach października ubiegłego 
roku pola zieleniły się już 
świeżą runią ozimin — dziś 
jak okiem sięgnąć panuje na 
olbrzymich połaciach szarzyz­
na. Zasiane żyto leży w ziemi 
i nie kiełkuje z powodu braku 
wilgoci. Wielu rolników nie 
rozpoczęło nawet siewów.

Niemałe trudności powoduje 
też susza w zbiorze okopo­
wych, szczególnie buraków cu­
krowych. W niektórych okoli­
cach, zwłaszcza na glebach 
ciężkich, czarnoziemnych i gli­
niastych, nie można stosować 
kombajnów, wyorywaczy i ko­
paczek.

Najniekorzystniej jednak od­
biła się tegoroczna susza na 
stanie tak zwanych w rolnic­
twie użytków zielonych. Prze- 
padł prawie doszczętnie drugi 
pokos siana łąkowego, zaschła 
i zmarniała koniczyna w upra­
wach polowych zbierana rów­
nież na siano, pastwiska są 
wypalone i przedstawiają o- 
becnie bardzo smętny obraz. 
Zielonki poplonowe zostały 
skutkiem suszy zahamowane 
w wegetacji i wzroście.

Trudna więc jest dla nasze­
go rolnictwa tegoroczna je­
sień, ale bynajmniej nie bez­
nadziejna lub katastrofalna. 
Za parę dni spodziewane są 
opady atmosferyczne, które 
poprawią w pewnej mierze sy­
tuację na polach. Jeżeli zaś 
chodzi o zaopatrzenie bydła i 
trzody chlewnej, to już w bie­
żącym kwartale przewiduje się 
sprzedaż około 600 tysięcy ton 
mieszanek pasz treściwych, a 
w przyszłym roku około pół­
tora miliona ton. Ruszy bo-

Transporty pasz 
z zagranicy

Trudności paszowe, wynikłe 
U' następstwie długotrwałej 
suszy, spowodowały koniecz­
ność sprowadzenia z zagrani­
cy w celu zabezpieczenia roz­
woju hodowli pewnej ilości 
pasz treściwych. Dotychczas 
zakupiono ich już na rynkach 
zagranicznych około 80 tys. 
ton. M.i n. z Indiami zawarto 
transakcje na dostawę 50 tys. 
ton makuchu arachidowego i 
5 tys. ton lnianego.

Pierwszy transport pasz tre­
ściwych z Indii nadszedł już 
do portu w Szczecinie. Łącz­
ne dostawy pasz treściwych 
wyniosą w październiku ok. 
7,5 tys. ton. Najwięcej zamó­
wień na makuch z roślin olei­
stych nadesłali dotychczas rol­
nicy z woj. poznańskiego — 
na ponad 5 tys. ton. (PAP)

wiem pełną parą kilka prze­
mysłowych wytwórni pasz, z 
15 przewidzianych do urucho­
mienia w pięciolatce.
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przegrywa
W Warszawie rozegrano w po­

niedziałek spotkanie bokserskie 
o mistrzostwo I ligi pomiędzy Le­
gią i BBTS. Wygrali wojskowi 
12:8. Po meczu tym tabela przed­
stawia się następująco:
1.
2.
3.
4.

Polonia Gd. 
Legia W-wa 
BBTS 
Prosną

5. Stal Stalowa
6. ŁTS Łabędy

woła

2
2
2
2
2
2

4
2
2
2
2
0

25:13
21:18
20:20
19:19
19:21
14:26
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Delegacja polska 
w Berlinie

W dniu 5 bm. rano przy­
była na uroczystości 10-le- 
cia NRD do Berlina dele­
gacja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Delegacji 
przewodniczy premier Józef 
Cyrankiewicz. W skład de­
legacji wchodzą: Zenon 
Kliszko, Jan Dąb-Kocioł 
Zofia Stypułkowska, gen. 
dyw. Janusz Zarzycki oraz 
Maria Wierna.

Pozostałe wiadomości 
- patrz str. 6.

sportowe

No uf a. kopalnia.

Jedną z wybudowanych kopalni w Rybnickim Okręgu 
Węglowym jest kopalnia „Moszczenica", w której głębi się 
już pięć szybów sięgających około 500 metrów w głąb ziemi.

Na zdjęciu: Fragment jednego z szybów w kopalni „Mosz­
czenica". । caf _ fot Seko

Uroczysta wieczornica
W 10-fecie NRD

(inf. wł.)
W udekorowanej sali Domu Kultury MO odbyła się wczo­

raj uroczysta wieczornica, poświęcona X rocznicy powsta­
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Zebranych 
przedstawicieli partii politycznych, organizacji społecznych, 
władz i mieszkańców miasta w serdecznych słowach po­
witał przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — prof. dr J. Kwiatek.

Następnie przemówienie oko­
licznościowe wygłosił wice­
przewodniczący Prezydium 
WRN w Poznaniu — mgr Z. 
Węgrzyk. Wiele słów poświę­
cił on omówieniu powstania 
za naszą zachodnią granicą — 
państwa pokoju, uznającego 
granicę na Odrze i Nysie. 
Omawiając rozwój ekonomicz­
ny NRD, przewodniczący Z. 
Węgrzyk podkreślił trudności, 
jakie musiało pokonać młode 
państwo niemieckie. To, czego 
dokonano w ciągu 10 lat świad

nia dobrosąsiedzkich stosun­
ków między naszymi społe­
czeństwami budującymi ten 
sam ustrój.

Na zakończenie wieczorni­
cy — zebrani obejrzeli barwny 
film NRD-owski pt. „Pieśń 
marynarzy”, przypominający 
walkę portowców hambur- 
skich o władzę rad. (jk)

czy o wielkim 
du, słuszności 
rządu i partii.

Coraz silniej

wysiłku naro- 
polityki jęgo

wiąże się los
naszych państw. Sprzyjają 
temu kontakty polityczne, kul­
turalne, naukowe, handlowe i 
gospodarcze. Na tym ostatnim 
odcinku szczególnie dają się 
zauważyć wyniki; m. in. wiel­
kie obiekty przemysłowe — 
Turoszów i Konin — są owo­
cami tej współpracy.

Na zakończenie 
stwierdza, że z roku 
pogłębia się przyjaźń

mówca 
na rok 
oparta

na świadomości wspólnego 
celu: dążeń obu narodów do 
pokojowego życia, do stworze-

Kukurydza. — 
eanną paózą

Załoga gospodarstwa PGR 
Kręczki (woj. warszawskie) 
docenia znaczenie uprawy ku­
kurydzy na zielonkę. W roku 
bieżącym obsiano kukurydzą 
11 ha, zbiegając po 750 q zie­
lonej masy z ha. Ta ilość pa­
szy znacznie poprawi bilans 
paszowy gospodarstwa.

Trzeba nadmienić, że gospo­
darstwo Kręczki liczące 351 ha 
osiągnęło w roku gospodar­
czym 1958/1959 — 423 tys. zł 
czystego dochodu.

Na zdjęciu: Sprzęt kukury­
dzy na zielonkę przy pomocy 
silosokombajnu produkcji ra­
dzieckiej.

CAF — fot. Woźniak

Należy skończyć z dyskryminacją 
w Radzie Bezpieczeństwa

Konferencja prasowa min. Rapackiego w siedzibie

Szef delegacji PRL na XIV sesję Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ, minister spraw zagranicznych Adam Rapacki 
zwołał 5 bm. konferencję prasową w związku z wysunię­
ciem przez Polskę kandydatury do Rady Bezpieczeństwa. 
Konferencja wzbudziła żywe zainteresowanie z uwagi na 
fakt, że ostatnio zostały podjęte próby utrudnienia wy­
boru Polski do Rady przez wysunięcie kontr-kandyda- 
tury Turcji.

Minister Rapacki złożył na 
wstępie krótkie oświadczenie 
mówiąc m. in.:

— Dzięki swej pozycji i roli 
w polityce międzynarodowej 
Polska ma szczególne możli­
wości odegrania pozytywnej 
roli w Radzie Bezpieczeństwa. 
Należy wskazać na dotychcza-

sowę konstruktywne wysiłki i
dorobek Polski w tych orga­
nach ONZ, do których ostatnio
należała, 
wysiłki

oraz przypomnieć 
i inicjatywy Polski

Echa 
krotoszyńskie] 
tragedii

(inf. wł.).
W związku z krwawą tra­

gedią w Krotoszynie, gdzie roz­
juszone niedźwiedzie porani­
ły 6 osób (pisaliśmy o tym w 
niedzielę) poprosiliśmy wczo­
raj zastępcę tamtejszego Pro­
kuratora Powiatowego, o garść 
informacji. Wynika z nich, że 
w szpitalu nadal przebywa 5 
ofiar tragicznego incydentu. 
Stan dwóch osób jest ciężki. 
Pozostali pacjenci, którzy do­
znali powierzchownych obra­
żeń, czują się już nieźle.

Śledztwo w sprawie nieco­
dziennej tragedii trwa. Na ra­
zie trudno jeszcze konkretnie 
powiedzieć czy ktoś ponosi 
winę ze spowodowanie wypad­
ku. (ak)

podjęte w ostatnim okresie.
— W Radzie Bezpieczeństwa 

od długiego czasu brak było 
reprezentacji krajów Europy 
wschodniej. Czas, by ten oczy­
wisty brak został usunięty. 
Dyskryminacja państw Europy 
wschodniej jest sprzeczna z 
zasadą sprawiedliwej repre­
zentacji geograficznej.

Mówca stwierdził, że nie­
wątpliwie kraje azjatyckie nie 
są w organach ONZ dostatecz­
nie reprezentowane, ale naj­
ważniejszym brakiem w tej 
dziedzinie jest brak reprezen­
tacji największego państwa — 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Ministra Rapackiego zapy-

becnej mamy do czynienia z 
planem znacznie szerszym, 
który również uwzględnia za­
gadnienie dezatomizacji tej 
części Europy i w ogóle pro­
blem dezatomizacji’\ Mam na 
myśli propozycje radzieckie, 
które zostały tu złożone.

Myślimy tu o sprawie do­
świadczeń nuklearnych, które 
nie powinny być podjęte na 
nowo. Możliwe jest szyb­
kie osiągnięcie porozumienia 
w sprawie zaprzestania na 
stałe prób jądrowych. (PAP)

Komunikat 
o locie rakiety

W poniedziałek wieczorem
agencja 

•kolejny 
trzeciej

5 bm.

TASS opublikowała 
komunikat o locie 

rakiety kosmicznej, 
o godz. 20 czasu mo-
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„Królowa" przegrywa
Po trzydniowej rozprawie 

rewizyjnej Sąd Najwyższy w 
Warszawie ogłosił wyrok w 
sprawie „Królowej nylonu”

W orzeczeniu swym Sąd 
postanowił uchylić wyrok są­
du niższej instancji uniewin­
niający Husiatyńską z zarzutu 
przestępstwa dewizowego.

Udało się
W USA wypróbowano po­

myślnie rakietę „Little Joe”, w 
której , czubie umieszczono 
model kabiny kosmicznej dla 
lotów pilotowanych.

Więcej ,,Syren"
Fabryka Samochodów Oso­

bowych na Żeraniu produ­
kować będzie w 1965 roku ok. 
35 tys. pojazdów, w tym 17 
tys. „Warszaw”. Produkcja „Sy 
ren” wzrośnie do 10 tysięcy.

tano, 
przez 
kiejś 
planu

czy są szanse przyjęcia 
wielkie mocarstwa ja- 
zmodyfikowanej wersji 
utworzenia strefy bez-

' atom owej w Europie środko­
wej. Szef delegacji polskiej 
odpowiedział, że „w chwili o-

skiewskiego (godz. 18 czasu 
warszawskiego) rakieta oddali­
ła się od Ziemi o 284 tys. km.

Lot rakiety odbywa się ści­
śle według wytyczonej orbity.

Na podstawie wyników 
wstępnego opracowania da­
nych telemetrycznych, ustalo­
no, że system termoregulacji, 
system zasilania w energię 
i aparatura do badań nauko­
wych, znajdujące się na .auto­
matycznej stacji międzyplane­
tarnej, funkcjonują normalnie.

(PAP)

Zarządzenia oszczędnościowe 
Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP).
Analiza dotychczasowego 

wykonania Narodowego Planu 
Gospodarczego i budżetu wy-
kazała, że 
osłabła w 
dyscyplina 
szczególnie

w roku bieżąęym 
znacznym stopniu 

gospodarcza, że 
w gospodarowa-

niu w przedsiębiorstwach fun 
duszem płac i w realizacji po 
lityki zatrudnienia występu­
je szereg nieprawidłowości. 
W związku z tym przed kil­
koma dniami Rada Ministrów
podjęła 
mającą

specjalną uchwałę
na celu likwidację

tych nieprawidłowości.
W tej też sprawie Prezes 

Rady Ministrów wydał trzy

104 zabudowania 
z dymem 
papierosów

W niedzielę około południa 
w Modzelach Starych pow. żarn 
brów w woj. białostockim — 
wybuchł ogromny pożar, któ­
ry strawił prawie całą wieś. 
Płomienie pochłonęły 104 za­
budowania, w tym 24 bu­
dynki mieszkalne oraz 45 sto­
dół ze zbiorami. Ogień zapró­
szony został najprawdopodob­
niej przez dwóch chłopców, 
którzy palili w oborze papie­
rosy.

W kilkunastogodzinnej akcji 
ratowniczej wzięło udział 17 
jednostek straży pożarnej ora? 
żołnierze i Milicja. W cza­
sie walki z groźnym żywiołem 
5 strażaków oraz 10 mieszkań­
ców wsi doznało poparzeń, 
dogaszanie ognia trwało je­
szcze do poniedziałku.

Straty obliczane są na ok. 3 
min. zł, do wsi przybyli przed­
stawiciele władz, ażeby zorga­
nizować pogorzelcom doraźną 
pomoc. (PAP).

zarządzenia. Pierwsze doty­
czy ograniczenia wydatków 
budżetowych w IV kwartale 
br. Zarządzenie zobowiązuje 
ministrów do utrzymania wy 
datków na fundusz płac na 
poziomie nie wyższym niż 
we wrześniu br. W związku 
z tym zarządzenie wprowa­
dza zakaz angażowania no­
wych pracowników admini­
stracyjnych oraz ich awan­
sowania.

Drugie zarządzenie dotyczy 
ograniczenia wyjazdów służ­
bowych w przedsiębiorstwach 
i zjednoczeniach do końca 
br. Wydatki na wyjazdy słu­
żbowe nie mogą być wyższe 
w IV kw. br. od wydatków 
dokonanych w tym celu rok 
temu (z uwzględnieniem wzro 
stu cen biletów kolejowych).

Prezes Rady Ministrów za­
kazał także organizowania 
wszelkich zjazdów (jeśli obej 
mują one ponad 20 osób) bez 
zgody jednostek nadrzędnych.

Trzecie zarządzenie dotyczy 
ograniczenia wydatków admi 
nistracyjno-gospodarczych w 
jednostkach działających we­
dług zasad rozrachunku go­
spodarczego.

Jak podaje PIHM — dziś za­
chmurzenie niewielkie i umiar­
kowane, jedynie w części pół­
nocno-w schodnie j przejściowo 
duże. Temperatura maksymal­
na od około 7 st. na północ­
nym wschodzie do około 12 st. 
na zachodzie kraju, minimal­
na odpowiednio od minus 6 st. 
do plus 3 st. Wiatry na ogół 
słabe przeważnie z kierunków • 
wschodnich.



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Zbilut Sęk.
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Nowy sukces nauki radzieckiej „Tlni Książki i Prasy Technicznej

ŁunniL-J“ iema^em nr 1

MOSKW A (PAP)
Wyrzucona w niedzielę rano trzecia radziecka rakieta 

kosmiczna pędzi obecnie w kierunku Księżyca, aby okrą­
żywszy go zawrócić w pobliże Ziemi.

Wszyscy ciekawi są oczywiście, jakie będą losy „Łun- 
nika-3 ’. Czy tak jak planują autorzy eksperymentu, 
obiegnie Księżyc, czy przebiegając potem w pobliżu Zie­
mi spadnie w gęste warstwy atmosfery i spłonie, czy 
też okrąży naszą planetę na bezpiecznej odległości stając 
się sztucznym satelitą? Radzieccy specjaliści z zakresu 
techniki rakietowej, podzielili się władnymi przypuszcze­
niami i rezultatami „prywatnych” obliczeń:

— „Łunnik-3” znajdzie się 
pobliżu Księżyca nie wcześ-

To był czwarty wspania- 
ły strzał, który potwier 

dził opinię, że uczeni ra­
dzieccy sa wyborowymi 
strzelcami. To był zarazem 
czwarty bezkrwawy strzał 
w przestrzeń kosmiczną, 
który dowiódł, że Zwią 
zek Radziecki jest silniej

niej niż dziś, być może nawet 
później. Znaczyłoby to, iż w 
punkcie najbardziej oddalonym 
od Ziemi a leżącym po drugiej 
stronie Księżyca automatyczna 
stacja planetarna znajdzie się 
dopiero w czwartek po połud­
niu.

„Łunnik-3” obiegnie Księżyc 
w odległości około 10 tys. km 
od jego powierzchni. Działanie 
siły grawitacji Księżyca za-

krzywi tor lotu stacji między­
planetarnej tak, iż obleciawszy 
srebrny glob, pomknie ona w 
kierunku Ziemi. Może się zda­
rzyć, iż pojazd wejdzie w niż­
sze warstwy atmosfery i tam 
spłonie. Bardziej prawdopo­
dobne jest jednak przypuszczę 
nie, iż stacja minie Ziemię w 
odległości około 2 tys. km i, 
przyciągana przez nasz glob, 
obiegnie go — aby rozpocząć 
znów lot w przestrzeń.

szy
wie jak swą siłę wykorzy 
stać.

Trudno dziś ocenić, ja­
kie będą konsekwencje o- 
statniej próby z wystrze­
leniem radzieckiego labo 
ratarium międzyplanetar 
nego. Jedni rzeczowo twier 
dzą, że już za 10 lat noga 
ludzka dotknie skorupy 
Księżyca, inni którzy kie­
dyś przeliczyli pierwszeń­
stwo astronautyki radzie­
ckiej na pół roku przed 
amerykańską, szybko czy­
nią teraz poprawkę na.„ 
3 lata wyprzedzenia. Wre­
szcie ktoś tam na Zacho­
dzie zaniepokojony woła 
znów wielkim głosem o 
przyspieszenie badań i 
prób w USA, ponieważ o- 
bawia się ugruntowanej 
pozycji Związku Radziec­
kiego w opinii światowej.

Zaskakujące w swym po 
stępie, programie i wyni­
kach, kosmiczne ekspery­
menty ZSRR większość lu 
dzi napełniły nową otu­
chą na dalszą poprawę sy 
t nacji międzynarodowej 
Już dawno oświadczył 
Chruszczów (w odpowiedzi 
na próby nuklearne i ra­
kietowe Zachodu), że 
ZSRR dysponuje pociska­

niż kiedykolwiek i

A

MARSZ
Potężny

PROTESTACYJNY 
marsz protestacyjnyRozwej 

spółdzielczości 
produkcyjnej w NRD

Obecnie 407.000 rolników 
NRD należy do spółdzielni 
produkcyjnych. Tylko w ciągu 
pierwszych ośmiu miesięcy 
bież, roku do gospodarstw ze­
społowych przyjęto 54.100 
członków. Samych chłopów in­
dywidualnych (pośród których 
było wielu średniorolnych) 
wstępujących do istniejących 
spółdzielni, lub zakładających 
nowe — było 19.000

Owe z górą 400 tysięcy rol- 
ników-spółdzielców gospodaru 
je na 2,6 miliona hektarów

zorganizowali mieszkańcy czte 
rech miejscowości japońskich, 
w których stacjonują oddziały
amerykańskie Sunagawa,
Hyakuigahara, Ntiyma i Ka- 
magaya. W marszu wzięli u- 
dział bojownicy o pokój, do 
których przyłączyło się w dro­

dze do Tokio 20.000 osób.
Na zdjęciu: Demonstranci prze 
chodzą przed głównym wej­

ściem do bazy Yokota.
Fot. — CAF

ziemi, co równa się 41 
centom ogółu ziemi

mi, których głowice 
spaść w dowolnym 
kcie Ziemi. Jeśli 
rakiety radzieckie

mogą 
pun- 

zatem 
lądują

nawet na Księżycu, jeśli 
zaczną tam w końcu do­
cierać rakiety USA, pozo- 
»tajc teraz tylko jedno — 
zebrać się i powiedzieć: 
koniec z zabawą w zimną 
wojnę. Strzelajmy w prze­
strzeń międzyplanetarną, 
będzie z tego większy po­

NRD.
W 

pień 
NRD 
niom

pro- 
ornej

okresie styczeń — sier-
br. władze państwowe 

przekazały 477 spółdziel- 
produkcyjnym maszyny

i sprzęt techniczny na dogod­
nych warunkach kredytowych, 

(pio)

Fabryka kabli w berlińskiej 
dzielnicy Kópenick zastoso­
wała w br. 249 projektów u-
sprawnień. które przyniosą
rocznie ok. 1 miliona marek 
oszczędności. Równocześnie 
podjęto współzawodnictwo. 
Dla zwycięzców przygotowano 

cenne nagrody rzeczowe.
Na zdjęciu: Członkowie załogi 
oglądają nagrody, wystawione 
w świetlicy fabrycznej.

Fot. — CAF

Lot radzieckiej stacji mię­
dzyplanetarnej jest od niedzie­
li na całym świecie wydarze­
niem nr 1. Komentatorzy zgo­
dnie podkreślają, że umieszczę 
nie pojazdu na torze opasują­
cym Księżyc jest o wiele trud 
niejsze od wszystkich dotych­
czasowych eksperymentów z 
rakietami i satelitami. Równo­
cześnie prasa i specjaliści zwra 
eają uwagę, że wyrzucenie 
„Łunnika-3” wr trzy tygodnie 
po historycznym locie „Łun- 
nika-2” oświadczy o ogrom­
nym zaawansowaniu radziec­
kiego programu badań kostnic z 
nych.

Uczony francuski Aleksan­
der Ananow oświadczył, że 
wysłanie rakiety po torze opa­
sującym Księżyc i biegnącym 
w pobliże Ziemi jest tylko od­
robinę łatwiejsze, niż umiesz­
czenie pojazdu na orbicie oko- 
łoksiężycowej. Oba te wyczyny 
wymagają fantastycznej pre­
cyzji. Jeśli Rosjanom uda się 
jedno, albo drugie, będzie to 
oznaczać, iż ZSRR ma 2—ą3 la­
ta przewagi nad Stanami Zjed­
noczonymi.

Uczeni amerykańscy zwraca­
ją uwagę, iż w radzieckiej sta­
cji źródłem zasilenia są oprócz 
baterii chemicznych także ba­
terie słoneczne.
GŁOSY PRASY ŚWIATOWEJ

Poniedziałkowy „New York 
Times”, komentując sukces 
uczonych radzieckich, pisze: 
Już obecnie jest pewne, że 
przed rokiem 1970 człowiek 
zbada system słoneczny, a być 
może wyląduje nawet na Księ
życu najbliższych plane-
tach... „nie ulega wątpliwości, 
że dwa ostatnie eksperymen­
ty radzieckie wykazały, iż w 
badaniu kosmosu i w budowie 
rakiet wciąż wleczemy się da­
leko za Związkiem Radziec­
kim”.

Poniedziałkowa prasa an­
gielska jest pełna uznania dla 
autorów eksperymentu z
„Łunnikiem -3”.
tywny „Daily

Kon serwa- 
Telegraph”

stwierdza, że uczeni radzieccy 
sięgnęli po jeszcze jedną pierw 
szą nagrodę w badaniach 
kosmicznych. „Daily Express” 
pisze: „jaka jest reakcja W. 
Brytanii na radzieckiego sa­
telitę księżycowego? Podziw, 
połączony zapewne z zazdro­
ścią”.

GŁOS OBSERWATORA

W niedzielę rozpoczęły się „Dni Książki i Prasy Tech­
nicznej”. Cegielski zainaugurował je świetnie zorgani­
zowaną imprezą: techniczną „Zgaduj - Zgadulą , połącz o 
ną z występami artystów Operetki Poznańskiej i bez­
alkoholowym wieczorkiem tanecznym.
dy organizatorzy prosili 
pięciu kandydatów, zano­

siło się na fiasko. Ale na sce­
nę wyskoczyło dwóch mło­
dych ludzi. Do nich dołączyło 
dwóch wytrawnych warszta­
towców, a potem chętnych 
było więcej. Komisja konkur­
sowa podała zamknięte ko­
perty, kandydaci losowali py­
tania (każdy po 5) i kolejno 
odpowiadali.

Organizatorzy dobrali py­
tania w ten sposób, by każdy

Kosiński z Krześlic 
mistrzem orki

(inf. wł.)
Na polach gospodarstwa 

państwowego Czempiń w po­
wiecie kościańskim, huczało w 
ubiegłą niedzielę 20 trakto­
rów. Odbywał się wojewódz­
ki konkurs orek, który we­
dług opinii fachowców ma 
się przyczynić do podniesie­
nia kultury rolnej w Wiel- 
kopolsce. Brało w nim udział 
20 zwycięzców eliminacji po­
wiatowych z PGR-ów, spół­
dzielni produkcyjnych, kółek 
rolniczych, państwowych o- 
środków maszynowych i go­
spodarstw doświadczalnych in 
stytutów naukowych.

Jednym z najważniejszych 
kryteriów oceny, była jakość 
wykonanych orek pługami 
traktorowymi.

Po kilkugodzinnych zmaga 
niach I miejsce przyznano 
traktorzyście z PGR Krześli- 
ce, Zenonowi Kosińskiemu, 
który na Ursusde z przyczep 
nym pługiem zdobył 99 pun­
któw na 100 możliwych. Na 
drugim miejscu znalazł się 
zeszłoroczny mistrz orki, Sta 
nisław Ratajczak z PGR Da- 
labuszki pow. Gostyń z 95 
punktami, trzecie miejsce za 
jął Józef Górecki z PGR Sie 
mianowice pow. Kępno (91,5 
pkt.). Poza tym wyróżniono

kto naprawdę interesuje się 
produkcją i czyta prasę tech­
niczną — mógł na nie odpo­
wiedzieć. Na przykład:

— Czy kolor pomarańczowy 
rozgrzanej stali odpowiada 
temperaturze 600, 800 czy 1000 
stopni Celsjusza?

— Czy wagon eksportowy 
66 W posiada 4, 6, czy 8 drzwi 
zewnętrznych?

— Jaka jest właściwa nazwa' 
narzędzia zwanego kernerem?)

Zwycięzcą konkursu Zga­
duj-Zgaduli został pan Cyryl 
Słabisz. Otrzymał on nagrodę 
dyrekcji i Domu Książki w 
postaci 400 zlotowego bonu na 
zakup książek technicznych. II 
miejsce zajął Władysław Kacz 
marek (bon 300 zł). Na III 
miejscu uplasował się Józef 
Nawrocki (bon 200 zł), a Wł. 
Rogowski i Józef Łazak otrzy 
mali nagrody pocieszenia.

Przy okazji, organizatorzy 
wieczoru wyróżnili (pismami 
pochwalnymi dyrekcji i bez­
płatną roczną prenumeratą 
jednego z czasopism technicz­
nych) najpilniejszych czytelni-* 
ków zakładowej biblioteki 
technicznej. Są nimi: pan. 
Cyryl Słabisz (przeczytanych 
114 książek technicznych), inż. 
Edward Czerwiński (175 ksią­
żek), p. Marian Kaczor (171 
książek), p. Eug. Borkowski 
(126 książek) i wielu wielu 
innych.

Ten jeden niedzielny wie­
czór w Klubie niewątpliwie 
przysporzy bibliotece technicz 
nej HCP i wielu redakcjom
pism fachowych 
czytelników.

nowych 
(pch)

i nagrodzono Józefa Ka-
sprzaka z POM Kościan, 
Franciszka Karwackiego z go 
spodarstwa lUNG-u Przebę- 
dowo i Wojciecha Dcreckie- 
go z POM Turek.

„Koziołki64
Na 125 Poznańską Grę IJ.cz 

bową „Koziołki” na dzień 4 
bm. wpłynęło 354.332 zakła­
dów o łącznej wartości 
1.062.996 zł. Fundusz nagród 
wynosi 584647,80 zł. W wyni­
ku publicznego, komisyjnego 
losowania głównego, które od 
było się w dniu 4 bm. w Po 
znaniu, podczas meczu hoke-
ja na trawie Egipt Pol-

fkj)

ska, zóstały wylosowane na­
stępujące numery wygrywa-* 
jące: 7—8—11—13—14.

Informuje telefon 502-83.

----- —------* ULUS OBSERW ATU RA —-----—------—------------------ -----------------------------------------------------------------

| Ultrasi są zadowoleni
czeki wana od kilku tygodni de- 
klaracja prezydenta de Gaulle’a 

stała się faktem. Niewątpliwie wszy­
scy ci, którzy ją słyszeli lub czytali 
nazajutrz w prasie musieli doznać 
uczucia zawodu, ponieważ w oświad-
czeniu tym 
strzygnięcia 
zakończenia

Warto na

nie ma właściwie roz- 
zasadniczego problemu: 
wojny w Algierii.
tę sprawę spojrzeć nieco

wypowiedział się 
to jeden z par

żytek.
Naraz ie 

i uczynił 
tncrów.

Zbilut Sęk

szerzej. Gdy przed wizytą prezydenta 
Eisenhowera w Paryżu obiegać za­
częły stolicę Francji i kraj cały po­
głoski o rzekomej inicjatywie prezy­
denta de Gaulle w sprawie algerskiej, 
gdy te pogłoski dotarły do Algierii, 
to wywołały tam wyraźne zaniepoko­
jenie w kołach ultrakolonialistycz- 
nych. Ponieważ mówiono, że tym ra­
zem inicjatywa prezydenta de Gaul- 
le'a będzie miała charakter „liberal­
ny” czyli, że stanie na stanowisku 
pokojowego rozstrzygnięcia problemu 
algierskiego. Wszyscy stronnicy woj­
ny poczuli się zagrożeni. Zagrożona 
poczuła się przede wszystkim armia, 
której groziło utracenie roli, jaką 
odgrywa aktualnie w V Republice. 
Skrajnie reakcyjny dziennik „UEcho 
d’Alger” nawoływać zaczął do „czuj­
ności narodowej”, a wśród faszyzu­
jących oficerów pojawił się tajny 
projekt planu X.

gierską”, że prezydent de Gaulle w 
ogóle usunął ze swego planu rozwią­
zania problemu algierskiego pojęcie 
„integracji” i, że zamierza zamiast 
tego podjąć negocjacje z przedstawi­
cielami Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego. Apelowano o podjęcie maso­
wego ruchu protestacyjnego między 
5 a 15 września br. W kontekście te­
go właśnie „planu X” należy rozpa­
trywać sierpniową podróż do Algierii 
prezydenta de Gaulle.

Ze słów de Gaulle’a o pacyfika­
cji armia zrozumiała, że jej rola 
się nie kończy i że nadal będzie 
potrzebna. Udało się przeciągnąć 
na stronę prezydenta generałów 
Chaile i Massu i okazało się, że 
armia nie jest politycznym mono­
litem. Niemniej jednak na tym tle 
z całą wyrazistością zaznaczyły się

scyplinowany, jaki istnieje w Algie­
rii na rzecz utrzymywania stanu na­
pięcia, które usprawiedliwia obec­
ność armii.

A WOJNA TRWA...

Rozpatrywane na tym tle oświad­
czenie prezydenta de Gaulle z

dnia 16 ubm. jest mimo wszystko

siły odśrodkowe działające w 
‘ gierii, organizacja czynników 

dających dla armii autorytetu 
litycznego.

A przecież Francji potrzebny

Al- 
żą- 
po-

jest

MISJA CZUJNOŚCI
Z"* rupa wyższych oficerów armii fran- 

cuskiej w Algierii postanowiła 
podjąć „misję czujności”. W tym celu 
postanowiono reaktywować drzemią­
ce od kilku miesięcy w Algierii i w 
metropolii organizacje skrajnie re­
akcyjne, stojące na stanowisku inte­
gracji Algierii. Rozpoczęła się kam­
pania prasowa zarzucająca de Gaul- 
le’owi „zbyt liberalne zamiary” w 
stosunku do Algierii. Pewni oficero­
wie i niektórzy ekstremistyczni de­
putowani uprzedzili „organizację al-

pokój w Algierii. Nie jest juz tajem­
nicą, że minister finansów Pinay, 
który dotychczas nie wypowiedział 
publicznie ani jednego słowa prze­
ciwko wojnie algierskiej, dziś jest za 
szybkim zawarciem pokoju. Finay 
nie jest zresztą sam. Potrzebę zawar­
cia pokoju rozumieją zarówno poli­
tycy jego pókroju jak i inni .przedsta­
wiciele burżuazyjńyeh stronnictw po­
litycznych. Ale — jak pisze tygodnik 
„L'Express” — nie , ma we Francji 
ministra, dyrektora czy dzikłacza 
związkowego, który by gotów był zło­
żyć dymisję, wyjść na ulicę i narazić 
życie, aby zakończyć wojnę algierską. 
Masy społeczeństwa francuskiego 
t/zyjmane w niewiedzy, odcięte od 
pełnych informacji także są od' tego 
dalekie. W sumie — po tej stronie 
Morza Śródziemnego nie istnieje ma­
sowy ruch na rzecz zakończenia woj­
ny, ruch taki zorganizowany i zdy-

świadectwem, że wytrwała walka na­
rodu algierskiego nie jest daremna. 
Jeżeli porównamy środową deklara­
cję z zeszłoroczną propozycją „poko­
ju dzielnych”, która była wezwaniem 
do kapitulacji i stawiała cale zagad­
nienie na płaszczyźnie militarnej a 
nie politycznej — obecna deklaracja 
jest pewnym krokiem naprzód choćby 
dlatego, że dopuszcza się możliwość 
wyboru przez Algierczyków niepodle­
głości, chociaż rząd nie wierzy w 
zwycięstwo takiego stanowiska. Po 
raz pierwszy daje się Algierczykom — 
choćby tylko teoretycznie — perspek­
tywę takiego wyboru i prezydent Re­
publiki przyznaje im to prawo. I to 
jest nowe w oświadczeniu dc Gaul- 
le’a, i nowe i ważne.

Gdy jednak spojrzeć na ową dekla­
rację z innej strony musi się zrodzić 
pytanie, jakie jest właściwie logicz­
ne uzasadnienie pacyfikacji, jeżeli 
teoretycznie przyznaje się Algierczy­
kom prawo samostanowienia? Oczy­
wiście, że w samym złożeniu oświad­
czenia ważną rolę odgrywa tocząca 
się sesja ONZ i zapowiedziana na 
niej debata algierska. Rząd francuski 
pragnie pozyskać sobie delegację 
amerykańską anonsując nowy plan 
„liberalnego” rozwiązania problemu 
algierskiego. Ale w istocie rzeczy lan­
sowanie pacyfikacji jest koncesją na 
rzecz armii. Odrzucenie rokowań z 
przedstawicielami walczących sił 
zbrojnych narodu algierskiego, przy­
jęcie uprzedniego rozbrojenia Algier­
czyków za warunek przyszłego plebi­
scytu — może być tylko po jej myśli.

Tadeusz Rojek
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UZNANIE

i uprzejmego perso-

Zlelona

CZYTELNIKÓW

Maria Kłak
Góra, ul. Westerplatte 

50 m. 29.

wnego 
nelu.

12 ędąc w > sierpniu br. w Po 
znaniu, kupowałam dla 

moich córeczek bluzeczki i 
sukienki w „Domu Dziec­
ka”. Było to w stoisku 
na wysokim parterze. Ob­
sługiwała mnie wysoka 
blondynka. Jestem zaopa­
trzeniowcem, jeżdżę po ca­
łej Polsce, ale tak sprawnej 
i grzecznej obsługi w skle­
pach jeszcze nie spotka­
łam.

Pozwalam sobie tą drogą 
podziękować ekspedientce 
a Dyrekcji wyrazić moje 
uznanie. za dobór tak spra-

Str. 9

Nowe typy statków
wchodzą do produkcji

W Centralnym Biurze Kon trakcji Okrętowych w opra­
cowaniu znajduje się szereg typów statków, które wchodzą 
do produkcji naszych stoczni w Gdańsku 1 Szczecinie. Pro­
jektuje się nowe typy statków oraz modyfikuje budowane 
seryjnie statki w naszych stoczniach.

Z najpoważniejszych prac 
znajdujących się na ukończe­
niu wymienić należy projekt 
roboczy drobnicowca B 59/IL 
dostosowanego do przewozu 
pasażerów na pokładzie. Kon­
struktorem tego statku, budo­
wanego obecnie na zamówie­
nie Indonezji w Stoczni Szcze-
emskiej, jest 
Grel.

Opracowuje 
jekt roboczy

inż. Władysław

się również pro 
ostatniej wersji

(czwartej) trawlera typu B 21 
dla armatora francuskiego. 
Podobnie jak poprzednie wer­
sje trawlerów, tak i tę opra­
cował inż. Zbigniew Strada.

Kent, Anglia) jeździ zePeter Cadbury^posiadacz własnego ZOO w Sandwie (hrabstwo . „
swym leopardem. Pod jego opieką może spokojnie zostawiać samochód — nie ma oba-
wy o kradzież! Centkowany pasażer bardzo jest zadowolony z takiego trybu życia — 
zawsze to przyjemniej niż siedzieć cały dzień za kratkami. Fot _ CAF

Uznanie jest tym ceamiejsze, 
ponieważ pochodzi od osoby — 
która z racji wykonywanej fun 
kcji, styka się z handlowcami 
w całym kraju. Grzeczność na 
codzień jest ważnym czynni­
kiem w handlu. O tym nie moż 
na zapominać — szczególnie w 
mieście Targów.

Po obu stronach Brenneru
NOWY RODZAJ 

CHULIGAŃSTWA
o-Łff Swarzędzu istnieje 

sobliwy rodzaj chuligań

Korespondencja z Snnshrucku

Jest wieczór. Maria-Theresicn-Strasse, główna ulica Inns- 
brucku, stolicy austriackiego Tyrolu, płonie setkami neo­
nów. Chodnikami przetacza się z wolna tłum przechodniów, 
środkiem jezdni maszeruje orkiestra, która z powodzeniem 
może uchodzić za zespół miejscowej straży pożarnej. Muzy­
kanci w białych, tyrolskich pończochach, dmą w swoje in­
strumenty, co sił w płucach. Trzcb?i po prostu przystanąć — 
aby przypatrzeć się temu widowisku. I wtedy, nagłe wzrok 
błądzący po załamaniach świateł na metalowych trąbkach 
wybiega ku gwiaździstemu niebu. Wysoko, zza przemykają­
cych chmur, przezierają światła, które nie są gwiazdami,
a oknami wysokogórskich hoteli i stacji linowej kolejki.

Innsbruck — jak twierdzą 
• Tyrolczycy — jest najpię­

kniej położonym miastem świa 
ta. Cudzoziemiec, który zawę­
druje w ten zakątek austriac­
kich Alp, musi lojalnie przy­
znać, że miasto to jest istotnie 
wyjątkowo wprost usytuo 
wane. U obu końców Maria- 
Theresien-Strasse — na półno 
cy i na południu — skalne ma 
sywy, zdają się wyrastać 
■wprost z dachów. Najwyższy 
szczyt, Hafelekar, ma 2.334 m. 
Wejdźmy jednak na podmiej­
ską górę Isel (750 m npm). Pro 
wadzi nas następnego dnia 
Rudi w czerwonym swetrze i 
czarnych spodniach, student 
języków obcych na innsbruc- 
kim uniwersytecie. Tylko, że 
zamiast zachwycać się panora­
mą, Rudi każę nam oglądać 
pomnik jakiegoś mężczyzny w 
tyrolskim stroju, który trzy­
ma w ręku sztandar.

Dawne dzieje
<"* zy wiemy, że Andreas Ho- 

fer — bo jego to pomnik 
stoi na cokole — bohater na­
rodowy Tyrolu, całe życie po­
święcił wyzwoleniu swej gór­
skiej ojczyzny: najpierw z 
przemocy Bawarczyków, a po­
tem, właśnie na górze Isel trzy 
krotnie odniósł zwycięstwo -w 
r. 1809 nad wojskami Napoleo­
na?

Kiwamy głowami w milcze­
niu, bo historia okazuje się 
grymaśną panią. Nam zosta­
wiła w spadku: „...dał nam 
przykład Bonaparte, jak zwy­
ciężać mamy!”.

Może w końcu być wszystko

dziale Włochom, 
dwudziestolecie 
stanowił bolesną

Przez esie
międzywojenne 

zadrę, której
jednak nikt nie próbował wyjąć 
ze skóry. (Gdy hitlerowska fala 
zalewała Austrię w dniach „An- 
schlussu”, Mussolini ustawiał na 
Brennerze... artylerię górską. 
Przyjaźń między obu „wodzami” 
miała też swoje granice). Po II 
wojnie światowej, układ paryski 
z 1946 r. pozostawił Tyrol połu­
dniowy w obrębie państwa wło­
skiego, przyznał jednak tamtej­
szej ludności, mówiącej po nie­
miecku, pewne autonomiczne pra 
wa. Czy realizacja tego układu 
zadowoliła ludzi, mieszkających 
po obu stronach Brenneru? Naj­
prawdopodobniej nie wszystkich. 
Możliwe, że nawet niewielu.

Gdy zjeżdżaliśmy z góry Isel 
do położonej u jej stóp dzielnicy 
Wilten, po raz pierwszy zauwa­
żyłam na murze wielki napis: — 
„Betet fur Sudtirol!”. (Módlcie 
się za Tyrol południowy!). Po­
tem, gdzieś dalej, znowu na Ja­
kiejś ścianie, wielkimi literami: 
„Freiheit fur Sudtirol!”.

Cyfry statystyczne wykazują, 
że liczba ludności austriackiej 
południowego Tyrolu wynosi na 
przestrzeni ostatnich, kilkudzie­
sięciu lat około 220 tys. osób. W 
tymże samym czasie przybyło 
tam jednakże... 100 tys. Włochów. 
Urzędników, kolejarzy, drobnych 
kupców, właścicieli pensjonatów’ 
itp. Rząd włoski buduje dla nich 
kolonię nowTych domów, uprzy­
wilejowuje w obsadzaniu stano­
wisk, nadaje miejscowościom mil 
sze dla ucha przybyszów' nowe, 
włoskie nazwy. To drażni tyrol­
skich mieszkańców z obu stron 
Brenneru.

nego w Wiedniu miesięcznika 
„Alpenland”, którego oddziały 
redakcyjne mieszczą się po­
nadto w Innsbrucku, Bolzano, 
Monachium i Zurychu. Na 8 
stronie znowu tytuł „Sudtirol 
— ein neues Algerien?”. Arty­
kuł postuluje, że autonomia 
przyznana Tyrolowi południo­
wemu, musi niezwłocznie i bez 
zastrzeżeń być realizowana. Bo 
przecież nie można z powodu 
tego, małego kraiku, zatruwać 
stosunków między Włochami, 
Austrią i NRF (której prasa z 
nadmiarem podejrzanej goto­
wości, miesza się do tej spra­
wy!).

Chyba to ostatnie zdanie kry 
je w sobie dużą słuszność.

Narodowościowe bolączki no 
łudniowego Tyrolu są do usu­
nięcia w granicach rozsądku 
politycznego i jednocześnie po 
szanowania cudzej, narodowej 
godności.

Elżbieta Paw linów a

stwa. Pijany osobnik wzy­
wa telefonicznie lekarza z 
odległej o kilka kilometrów 
wioski do swojego ciężko 
chorego dziecka. Po przy- 
jeździe na miejsce okazuje 
sie. że pacjent o takim na­
zwisku nie istnieje...

Ostatnio np. w dniu 9. 9. 
1959 r. ten sam osobnik we­
zwał kolejno trzech leka­
rzy. nawet w nocy. Strata 
materialna lekarzy na opla, 
cenie taksówki wyniosła z 
górą 200 zł.

Z poważaniem
Dr K. Kosmala 

Swarzędz, Rynek 18
Z tego rodzaju niemądrego 

żartu mogą wyniknąć kiedyś 
straty, nie dające się wymie­
rzyć żadną sumą pieniędzy. — 
Znane są przecież wypadki — 
kiedy wezw'any „dla żartu” le­
karz, tracił czas na zbyteczny 
wyjazd, podczas, gdy w innym 
miejscu konał człowiek, pozba­
wiony pomocy. Ujawnienie po­
dobnych faktów powinno po­
ciągnąć za sobą zastosowanie 
wobec winnych sankcji kar­
nych. Do tego potrzebna jest 
pomoc ) współpraca społeczeń­
stwa z organami MO.

W filii CBKO w Szczecinie 
wykonano przy udziale gdań­
skiego biura konstrukcyjnego 
dokumentację dla kadłuba mo 
torowca typu B 450 o nośności 
2300 tdw, przeznaczonego rów­
nież dla Indonezji, a obecnie 
w opracowaniu znajduje się 
dokumentacja części wyposa­
żeniowej tego statku.

Na uwagę zasługują także 
dwa najpoważniejsze znajdu­
jące się w opracowaniu pro­
jekty techniczne. Projekt inż. 
Zenobiusza Oleszko dotyczy 
drobnicowca typu B 52 o noś­
ności 10.950 — 12.900 tdw, bę­
dącego całkowicie zmodyfiko­
waną wersją drobnicowców 
B 54 — łącznie z liniami i 
wymiarami głównymi stosow-

nie do najaktualniejszych wy­
magań armatora radzieckiego.

Projekt nowej‘wersji statku 
typu B 514 (do przewozu drew 
na) opracowany został przez 
inż. Zbigniewa Ostrowskiego. 
Nowa seria drobnicowców dla 
ZSRR posiadać będzie więk­
szą nośność (ok. 5900 tdw) o- 
raz mocniejsze i korzystniej­
sze rozwiązanie konstrukcyj­
ne.

Niedawno CBKO ukończyło 
kilka projektów wstępnych. A 
oto ciekawsze z nich:

Statek baza typu Ę 64 dla 
rybołówstwa o nośności 10 tys. 
tdw z napędem motorowym 
projektu inż. Janusza Staszew­
skiego (projekt wstępny znaj­
duje się w zatwierdzeniu ar­
matora radzieckiego) oraz mo­
torowy tramp ty^T? B 512 o 
nośności 12.500 tdw według 
projektu inż. Andrzeja Gra- 
lewskiego. Serię statków Jego 
typu, przeznaczonych głównie 
do przewozów ładunków ma­
sowych, zbuduje Stocznia 
Szczecińska dla Polskiej Że­
glugi Morskiej. Będą to naj-
nowocześniejsze trampy, ją
kie posiadać będzie flota han­
dlowa.

Ukończono też projekt wstęp 
ny holownika portowego typu
B-65 
dług

z silnikiem polskim we- 
licencji Sulzera o mocy

gdańska tłocznia

•i

CAF — fot. Uklejewski

Polacy na świecie
DZIEŃ SADOWSKIEGO OKRUCHY POLONIJNE

...Cieszący się dużym uznaniem i sym-(Stany Zjednoczone) — Na prośbę Cen­
trali Towarzystw Polskich w Pittsburgu 
gubernator stanu Pensylwania, David I. 
Lawrence proklamował dzień 4 sierpnia 
jako „Dzień Antoniego Sadowskiego” w 
Pensylwanii.

Antoni Sadowski był pierwszym białym 
człowiekiem, który przeszło 200 lat temu 
dotarł w okolice dzisiejszego Pittsburga, 
gdzie jako przedstawiciel gubernatora, 
nawiązał przyjazne stosunki z Indiami 
i prowadził z nimi handel wymienny.

Z różnych notatek ówczesnego guber­
natora angielskiego wynika, że Sadowski 
był podróżnikiem umiejącym nawiązać 
przyjazne stosunki z Indianami oraz że 
nieustraszenie docierał tam, gdzie nie wi­
dziano jeszcze nigdy białego człowieka.

patią polski zespół taneczny „Kujawiak” 
z Harnes brał udział w dorocznym świę­
cie folkloru w Valenciennes we Francji. 
Zespół „Kujawiak” był również głów­
nym organizatorem „Dnia Przyjaźni 
Francusko-Polskiej” w m. Lens.

...Polskie Koło Śpiewu „Słowik” z 
Hambom w NRF obchodziło 60-lecie 
swego istnienia. W uroczystości wzięli 
tfkże udział śpiewacy z koła „Halka” 
(Bochum), z Koła „Polonia” (Dusseldorf) 
i z Koła z Oberhausen.

ł 
i

1500 KM. Głównym konstruk­
torem tej jednostki jest inż. 
Sylwester Krzemiński.

Ostatnio CBKO przystąpiło 
do opracowania roboczego pro 
jektu drobnicowca o nośności 
8.200 tdw przeznaczonego dla 
obsługi linii południowo ame­
rykańskiej PLO. Projekt tech­
niczny drobnicowca, którego 
głównym konstruktorem jest 
inż Eugeniusz Haciski, został 
już zatwierdzony przez Pol­
skie Linie Oceaniczne. (ZAP)

jedno, 
zwalał 
ważne 
z Po 
rolu.

z czyjej przemocy wy- 
Ilofer ojczysty Tyrol, 

jest to, że był góralem 
łudniowego Ty

— Czy widzi Pani tę dro­
gę, którą sunie nieprzerwany 
korowód samochodów? — py 
ta Rudi, pokazując ręką w 
lewo.
Istotnie, widzę coś w rodza­

ju olbrzymiej liszki, składają­
cej się z Simek, Volkswage- 
nów i Fiatów, które suną ku 
górze jeden tuż za drugim.

— To droga na Brenncr.
Do przełęczy jest tylko 30 
km...
Teraz już bez informacji Ru 

diego przypominam sobie, że 
tuż za Brennerem, niską, sto­
sunkowo, przełęczą alpejską 
(1.370 m npm), która z dawien 
dawna stanowiła bramę z pół­
nocy na południe Europy, leży 
Tyrol południowy. Siidtirol! 
Wstoria najnowsza
Po 1 wojnie światowej, kiedy 

rozpadła się stara monarchia 
austriacka, przypadł on w u-

Współczesność
V(7 sklepiku z napisem „Ta­

bak”, gdzie w Austrii 
sprzedaje się także gazety, ku­
puję numer miejscowego pi­
sma „Tiroler Nachrichten”. — 
Ma datę 29 sierpnia. Nie mu­
szę długo czekać, bo już na 
drugiej stronie tytuł na pół 
kolumny alarmuje, że neofa­
szyści włoscy przygotowują w 
południowym Tyrolu pewne 
„akcje”, o których nawet wró­
ble na dachach Bożen (obecnie 
Bolzano) świergocą. Akcje wy 
mierzone w organizowane 
przez Tyrolczyków obchody — 
150 rocznicy wyzwoleńczych 
walk Andrzeja Hofera... I nie 
tylko. Jeden z austriackich se­
kretarzy stanu wybrał się z 
mową na temat południowego 
Tyrolu, która dotknęła do ży­
wego Włochów. Oburzyły się 
gazety aż w Palermo.

Jednocześnie włoski minister 
obrony narodowej spędza ur­
lop właśnie w... Bolzano, stoli­
cy południowego Tyrolu. — 
Burza w szklance wody, czy 
coś większego?

W hotelowym hallu przeglą­
dam lipcowy numer, wydawa-

ł NAJSTARSZA POLKA W. USA

(Stany Zjednoczone) — Najstarszą Pol­
ką w Stanach Zjednoczonych jest 102-let- 
nia mieszkanka miasta Lackawanna — 
Marianna Zuber. Urodziła się ona w Pol­
sce w 1857 r. Do Stanów Zjednoczonych 
przybyła w 1892 r. Jej mąż Jerzy Zuber, 
zginął w wypadku, pozostawiając ją z ma­
łymi dziećmi, które utrzymywała z upra­
wy kawałka ziemi. Ciężka praca nie za­
szkodziła jej zdrowiu, gdyż M. Zuber czu­
je się świetnie i mimo że przekroczyła sto 
lat — nie używa okularów nawet przy 
robótkach ręcznych i szydełkowaniu. Ulu­
bionym jej zajęciem jest ogrodnictwo. Po­
siada 49 wnuków i 51 prawnuków.

...Polonijne Towarzystwo Filmowe 
„Astra” w Nowym Jorku rozwija oży­
wioną działalność kulturalną, propagu­
jąc sztukę i literaturę polską oraz polski 
repertuar w występach artystycznych.

...Po turniejach siatkówki w Leicester 
(Anglia) na zabawie sportowej KS „Or- 

^kan” było ponad tysiąc osób. Specjaliści 
od statystyk stwierdzili, że był to rekord
na polskiej

...Violet 
jednego z 
zapytana o

zabawie w Leicester.

Cyriax, Szwedka, członkini 
zespołów tanecznych YMCA, 
opinię o polskich tańcach na-

POLSKA MALARKA W PERNHOS

(Wielka Brytania) — Jak podaje emi­
gracyjna prasa polska w Londynie, w 
Pernhos otwarta została wystawa malar­
ska Ireny Valdi-Gołębiowskiej (.pseudo­
nim malarkki: Tesco). Wystawa spotkała 
się z wielkim powodzeniem wśród pu­
bliczności angielskiej. Prasa podkreśla, że
malarka 
styczne, 
owiana 
artystkę

uprawia malarstwo naturali- 
przy czym „wierność pejzażu 

jest urokiem przeżytego przez 
nastroju”.

rodowych oświadczyła: „Mazur i oberek 
są tańczone w Szwecji od 350 lat. Rytm 
i lekkość polskich tańców przeniknęły do 
Szwecji za czasów Zygmunta III Wazy. 
W mojej rodzinie uprawiano te tańce 
tradycyjnie, od stuleci”.

...W „Victoria and Albert 
Londynie jest 7 kartonów 
serii „Warszawa II”.

...Koło Polek w Noeux les 
cja) obchodziło niedawno

Museum” w
Grottgera z

Mines (Fran-
31 rocznicę 

założenia Koła. Były występy sceniczne
oraz pokazy tańców narodowych pol­
skich, a na zakończeni® zabawa taneczna 
z loterią fantową. (API)

*
*

*
(
* 
i

*
*

nadesłane
Nakładem Państwowych Wy­

dawnictw Technicznych ukazały 
się ostatnio nowości:

Wytwarzanie energii elektrycz­
nej — L. Nehrebecki str. 415 ce­
na 36 zł. w książce omówiono o- 
biegi cieplne, urządzenia kotłowe, 
turbinowe i elektryczne elektrow­
ni parowych oraz współpracę 
elektrowni z układem elektro­
energetycznym.

Metody obliczania obwodów 
elektrycznych — T. Cholewicki 
str. 475 cena 60 zł. Książka prze­
znaczona jest dla inżynierów i stu­
dentów wyższych semestrów poli­
technik.

Badanie samochodów — A. Min- 
chejmer str. 395 cena 59 zł. Książ­
ka zainteresuje konstruktorów, in­
żynierów, techników, studentów i 
pracowników zatrudnionych przy 
produkcji i eksploatacji samocho­
dów. Omówiono w niej zagadnie­
nia związane z badaniem samo­
chodów, silników, mechaniki ru­
chu samochodu itp.

Koła zębate — konstrukcja t. I. 
— K. Ochęduszko str. 391 cena 
64 zl. Tom I tej książki omawia 
całość zagadnień związanych z 
konstrukcją kół zębatych i zawie­
ra przykłady i wytyczne konstruk­
cji. Książka przeznaczona jest dla 
inżynierów, techników i studen­
tów.
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Na „tapecie** Strzeszynek, Rusałka i Ivckrz

do urządzania ośrodków wypoczynkowych
Tegoroczne lato dopiero się skończyło, a już zaczęto roz­

kręcać sprawę przyszłego sezonu. Zajął się nią bardzo serio 
Wydział Gospodarki Komunalnej m. Poznania.

Plany dotyczą oczywiście 
podmiejskich ośrodków wypo­
czynkowych. Najpoważniejsze 
miejsce w projektach fachow­
ców (Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i „Miastoprojekt”) 
przypadło w udziale Strzeszyn- 
kowi. Ta urocza, aczkolwiek

TWP wznawia nauk? języków
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej od 15 bm. wznawia naukę ję­
zyków: angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego, rosyjskiego, 
szwedzkiego, włoskiego. W zależ­
ności od liczby zgłoszeń, może być 
prowadzona również nauka języ­
ków: czeskiego, hiszpańskiego, ła­
cińskiego, węgierskiego.

Zajęcia odbywać się będą je­
den raz w tygodniu po dwie go- 
gziny w gmachu VII Liceum Ogól 
nokształcącego im. Dąbrówki przy 
ul. Garbary 24. Zapisy przyjmuje 
sekretariat ZW TWP w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 69, III ptr., 
od godz. 8—15 oraz w godzinach 
od 16—18 w gmachu Liceum im. 
Dąbrówki.

na zjazdy, zebrania i koncerty
Poznań doczeka się odbudowy d. sali tronowej, znajdują­

cej się w prawym skrzydle Zamku. Wokół tej sprawy, 
ciągnącej się od lat, wiele było dyskusji i projektów, ale 
z różnych przyczyn (m. in. braku funduszów) nie zapadła 
żadna konkretna decyzja.
Dopiero niedawno Prezy­

dium Rady Narodowej m. Po­
znania zatwierdziło piątą z 
kolei alternatywę projektu i 
postanowiło przystąpić do od­
budowy tej części Nowego Ra­
tusza.

Poznań, jak wiadomo, nie 
ma odpowiednich pomieszczeń 
na urządzanie zjazdów, im­
prez, posiedzeń. Przecież w 
mieście Międzynarodowych 
Targów potrzebne są tego ro-

St. Zaleska, M. Majewski, I. Jó­
zefowicz, inż. H. Becker, Leon Sni- 
ta. — Na listy odpowie prawnik.

Mieszkańcy ul. Madalińskiego. — 
Państwowa Inspekcja Handlowa 
zawiadomiła nas, że w wyniku 
przeprowadzonej rewizji w skle­
pie MHM 113 wystąpiono o ukara­
nie kierownika za nieuwidaczwa- 
nie ceń. (4638)

Kowalski. — Prosimy o przyby­
cie do naszej redakcji w godz. 
11—13 pok. 59. (5216)

Tadeusz Jagodziński. — ,.O-
limpia” zorganizowała dla nowicju 
szy kurs bokserski. Zapisy przyj-
muje się sali treningowej w
Szkole Podstawowe! nr 8 przy ul. 
Słowackiego. Treningi prowadzi 
znany wychowawca Jan Arski.

(5281)
U. Machaj. E. Knopówna, B. Fal 

ska. Sprawy poruszane przez Pa­
nie rozpatrujemy. (5357)

bywatel Kamiński?
Ta-ak — odpowiada z 

ociąganiem Kamiński i podej­
rzliwie spogląda na dwóch 
mężczyzn, którzy bezceremo­
nialnie wtargnęli do jego za­
grody.

— To bardzo ładnie — mó­
wi cedząc słowa, jeden z przy­
byszów, wysoki blondyn o po­
ciągłej twarzy. — My właśnie 
do was.

— O co chodzi? A przede 
wszystkim coście panowie za 
jedni?

— Spokojnie, spokojnie! — 
drugi przybysz macha przed 
oczyma gospodarza jakąś legi­
tymacją. — jesteśmy pracow 
nikami Komendy Powiatowej 
MO.

— Niedobrze z wami, Ka­
miński — stwierdza blondyn 
i odczekawszy chwilę ciągnie 
— tu w Kuźnicy i nie tylko w 
Kuźnicy ludzie źle o was mó­
wią. Nie dość, że jesteście kłu 
sownikiem, ale jeszcze strzela 
cie do psów. No i doigraliście 
się wreszcie. Popatrzcie.

Kamiński spogląda na pod­
sunięty świstek. Odczytuje: 
„Upoważnienie do odbioru du­
beltówki i nakaz rewizji”. U

dotychczas 
scowość ma 
szłego lata 
restaurację,

zaniedbana, miej- 
otrzymać do przy 
nową, elegancką 

parking, plac spor 
towy, domki campingowe i ro­
wery wodne. Urządzone zosta­
nie tam również specjalne' 
miejsce na namioty. Do każde­
go domku lub namiotu dopro­
wadzone »będą przewody z 
wodą, aby nie było kłopotów 
z przyrządzaniem posiłków. 
Niejednego ucieszy wiadomość 
o budowie Strzeszynku
małego hotelu.

Z innych inwestycji na przy­
szły rok wymienić trzeba: 
Kiekrz i Rusałkę. Plany dla 
nich opracowuje obecnie 
„Miastoprojekt”. Ale sam Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
nie podoła wszystkim wymo­
gom. Potrzebna jest pomoc 
innych instytucji. Na począ­
tek WGK chętnie odda do 
dyspozycji Wydziału Handlu 
jakiś stary autobus, w któ­
rym można by urządzić ru- 

dzaju sale. Dlatego też od­
budowa pomieszczeń o kuba- 
tusze 44 tys. m’, a dotychczas 
nie wykorzystanych, podykto 
wana jest potrzebami miasta. 
Warto podkreślić, że wielkość 
całego Starego Ratusza wyno­
si 24 tys. m5, a Biblioteki Ra­
czyńskich ponad 8 tys. m5. 
Łatwo sobie więc wyobrazić, 
jaka ogromna przestrzeń leży 
„odłogiem”, gdy tymczasem 
jedyne miejsce różnych im­
prez — aula UAM jest nie­
ustannie eksploatowana.

Koszt odbudowy, która 
rozpocznie się w przyszłym 
roku i trwać będzie około 4

lat, pokryje się z wygospo­
darowanych nadwyżek bud­
żetowych Prezydium RN m. 
Poznania.
W 1963 roku Poznaniowi 

przybędą więc:duża sala na 
800 miejsc z obrotową sceną, 
kilka mniejszych salek, szat­
nie, pokoje dla artystów, pa­
larnie; kino i przestronne hole.

Odbudowa wymagać będzie 
dużego wysiłku ze strony wy­
konawcy. Pomieszczenia są 
bowiem częściowo wyburzone 
i muszą być całkowicie przebu 
dowane. (an) 

(2)

WWOKlCHBUHWHÓW
dołu formularza widnieje pie­
czątka KP MO. '

— No dawajcie tę dubeltów 
kę! — niemal równocześnie 
mówią przybysze.

— Ale jak tak można, prze 
cięż...

— Nie mamy czasu, by słu­
chać waszych opowiastek — 
ucina blondyn. — Tłumaczyć 
się będziecie gjizie indziej. Da 
wajcie broń! '

Zdezorientowany Kamiński 
oddaje dubeltówkę. Blondyn 
zarzuca ją na ramię.

— A amunicja? — pyta.
7- Zaraz — mruczy gospo­

darz i po chwili wraca z 11 
nabojami.

— Dobra! Jutro możecie się 
zgłosić do Komendy — mówi 
uśmiechając się kącikami 
warg blondyn — tam dosta­
niecie swoją dubeltówkę.

chomy bufet, przeznaczony do 
obsługi chociażby odpoczywa­
jących nad Rusałką. Poza tym 
miejskie władze komunalne 
skłonne są wspólnie z Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej uczestniczyć wt roz­
budowie urządzeń wypoczyn-

(mi)kowych Puszczykowa.

Na szkoły 
1000-lecia

Staraniem Komitetu Rodzi­
cielskiego przy Szkole Pod­
stawowej w Krosinku k. Mo 
siny odbył się ostatnio kon­
cert, którego wykonawcą był 
Zespół Młodzieży Szkolnej w 
Mosinie. Z uznaniem należy 
stwierdzić, że zespół ten pod 
batutą prof. Nadolnego wyko 
nał szereg utworów zna­
nych kempozytorów. Wyko­
nawców koncertu licznie ze­
brana publiczność nagrodziła 
rzęsistymi oklaskami.

Dochód z imprezy w wy­
sokości 263 z^ Komitet Rodzi 
cielski przekazał na Fundusz 
Budowy Szkół.

Prezydium Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej Poznań - Je­
życe zwraca uwagę mieszkań 
ców dzielnicy na zbiórkę zło­
mu na Społeczny Fundusz Bu 
dowy Szkół. W dniach od 6 
— 8 bm. włącznie, Zwńązek 
Harcerzy Polskich przepro­
wadzi tę zbiórkę na ulicach: 
Dąbrowskiego, Słowackiego,
Poznańskiej i Kościelnej. (na)

Nie wolno łowić
Zarząd Okręgu Polskiego Związ­

ku Wędkarskiego informuje nas, 
że wniosek prezesów kół, doma­
gający się zamknięcia dla sporto­
wego połowu ryb na wędkę, jak 
również dla sieciowych odłowów 
przemysłowych odcinka Warty od 
Mostu Chwaldszewskiego do mo­
stu kolejowego — został przez Pre­
zydium Zarządu Okręgu przyję­
ty. Odcinek ten zamknięto z dniem 
1 bm.

Prezydium Zarządu Okręgu uwa 
ża — opierając się na opinii węd­
karzy, przestrzegających zasad ety 
ki wędkarskiej — że członkowie 
PZW właściwie ocenią zakaz, gdyż 
odcinek ten jest miejscem tarli­
skowym oraz zimowiskiem ryb.

Uchwalę władz ZPZW w tej spra 
wie poparło także Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, (na)Lekkie instalacje - ciężka iorsa

Ryszard Jędrusik-Jędrysiewicz 
pełnił funkcję brygadzisty i pro­
jektanta Zakładu Usługowo-Pro­
dukcyjnego Związku OSP w Po­
znaniu. Z tej racji na terenie po­
wiatów kaliskiego i tureckiego za­
łatwiał sprawy związane z insta­
lacją piorunochronów tzw. typu 
lekkiego. Prokuratura Wojewódzka 
w Poznaniu ustaliła, że pobierane 
od rolników na ten cel pieniądze 
— ponad 63 tys. zł — wpłynęły za­
miast do kasy OSP do kieszeni Ję­
drusika. (ak)^

— Cholera! Chyba jakieś 
nieporozumienie — myśli Ka­
miński i z niechęcią spogląda 
na oddalających się rowerzy­
stów...

*

Gmach Komendy Powiato­
wej MO. W małym po­

koiku Kamiński żywo gestyku 
lując tłumaczy oficerowi:

— Stała mi się krzywda. 
Wasi pracownicy zabrali mi 
dubeltówkę.

Oficer słucha opowiadania. 
Coraz wyżej unosi brwi.

— Zapewniam was — mówi 
w końcu — że ci dwaj nie byli 
milicjantami. U nikogo w tych 
dniach nie zakwestionowaliś­
my dubeltówki. Okradziono 
was. Trzeba spisać protokół.

*
Sierpniowy, upalny dzień.

Na pustawej szosie z 
Macieszewic do Kokoszek wol

Znów „Od nowa“
Popularny w Poznaniu klub 

studencki „Od nowa” rozpo­
czął w minioną niedzielę dru­
gi rok pracy. Miła, choć skrom 
na ceremonia otwarcia ściąg­
nęła do odnowionych, koloro­
wych sal spory tłumek bywal­
ców.

Sława, jaką zdobył sobie 
„Od nowa” jest magnesem nie 
tylko dla braci studenckiej. 
Na niedzielnej inauguracji wi­
dzieliśmy ( wielu przedstawi­
cieli poznańskiego świata ar­
tystycznego.

Niezmordowane kierownic­
two klubu z „ojcem” Dębskim 
na czele i tym razem postara­
ło się o kilka przyjemnych 
niespodzianek. Największą 
jest chyba świetny zespół jaz­
zowy. Grają tu m. in. takie 
sławy polskiego jazzu jak: Jan 
Ptaszyn - Wróblewski, Jerzy 
Milian i Jan Zylbert. Jak za­
pewniają znawcy, zespół ten 
należy do czołówki polskiego 
jazzu nowoczesnego.

Z kolei parę słów o progra­
mie „Od nowa”. A wńęc co 
poniedziałek odbywać się będą 
„Kawiarnie poetyckie”, wto- 
rek — 
środa — 
czwartek

dyskusje
koncerty jazzowe, 
— próby zespołów 

teatralnych, piątek — dysku­
sje o tematyce społeczno-poli­
tycznej. Starym zwyczajem 
soboty i niedziele zarezerwo­
wano na cieszące się dużym 
powodzeniem podwieczorki 
taneczne, (mi)

W muzykalnym Poznaniu

Sibelius w Filharmonii
KJ areszcie w programach 
। Filnarmonii Poznańskiej 
pojawiło się nazwisko kompo­
zytora fińskiego Jana Sibeliu- 
sa, którego „Koncert skrzyp­
cowy d-moll” odegrał Igor 
Iwanow (z Warszawy). Utwory 
zmarłego dwa lata temu Sibe- 
liusa należą do ulubionych 
pozycji koncertowych — miło­
śników muzyki w wiciu kra­
jach. Twórczość sibeliusowska, 
we wczesnym okresie, stoi pod 
znakiem ludowej epopei „Ka- 
lewala” (której bogactwo fan­
tastyki i piękno poezji urzekło 
już wielu poetów i muzyków 
Północy). Powstają wówczas 
grywane dziś na całym świę­
cie poematy: „Karelia”, „Sa­
ga”, „Finlandia”, „Łabędź z 
Tuoneli” i kilka innych prac, 
o charakterze narodowo-pro- 
gramowym, jednak ulegają­
cych silnie fluidom wagne- 
ryzmu. Ale już począwszy od 
„II Symfonii11 Sibelius usiłu­
je skutecznie przezwyciężyć 
obce wpływy. Zwróci się do 
muzyki absolutnej (nieprogra- 
mowej), tworząc teraz długi 
szereg dzieł, wewnętrznie doj­
rzałych, o niepospolitym na­
pięciu wyrazowym.

Niestety, natchnione (,Sym 
fonie” sibeliusowskie nie wia­
domo dlaczego nie są znane 
w naszej Filharmonii, gdzie 
repertuar woli obracać się wo­
kół uporczywie tych samych 
pozycji (np. Suity „Ognisty 
ptak” Strawińskiego). W ogóle 
szkoda, że programy tegorocz- 

no obraąają się koła roweru. 
Cyklista, w mundurze starsze 
go sierżanta MO, raz po raz 
ociera pot z czoła.

— Obchód zrobiony — robi 
w myślach „rachunek sumie­
nia”. — Trzeba jeszcze napi­
sać raport i przekazać Ko­
mendzie Powiatowej sprawę 
wczorajszej kradzieży. To ro­
bota dla pracowników „do­
chodzeniówki”...

Droga do Kokoszek wiedzie 
teraz przez las. St. sierżant z 
ulgą wjeżdża na cienisty skraj 
szosy. Koła obracają się szyo- 
ciej. Połowa rozległej olszynki 
jest już za rowerzystą.

Zza drzew wyskakuje nagle 
dwóch mężczyzn. Wyższy trzy 
ma gotową do strzału dubelt 
tówkę. Milicjant gwałtownie 
hamuje. Od przeciwników dzie 
li go teraz zaledwie kilkanaś­
cie metrów.

— Stać! — krzyczy ostrym 
głosem wysoki blondyn.

— Ręce do góry! — wtóruje 
drugi.

Starszy sierżant widzi ciem­
ne otwory lufy dubeltówki.

(c. d. n.)

l(.unszi ezwor&noim^ek
dzłzktifwów

teatralne,

KRONIKA POZNANIA

s

ne nie robią wrażenia najszczę 
śliwiej układanych. Należy się 
lękać powtórzenia zeszłorocz­
nej, przykrej historii, gdy po 
pi er ws zym za i n ter es o w an i u 
(zapał powakacyjny) publicz­
ność przestała zaglądać do auli 
UAM, na koncerty symfonicz­
ne. Wytworzyła się wówczas 
paradoksalna sytuacja. Gdy 
repertuar po Nowym Roku, 
zaczął się nareszcie poprawiać, 
sala właśnie opustoszała. Tak 
to bywa, gdy słuchacz straci 
zaufanie i cierpliwość... Czy 
np. „Serenady” R. Palestra 
nie można było pokazać w in­
nym programie i zestawieniu? 
Ten 5-częściowy utwói reali­
zuje postulaty tzw. „nowej 
rzeczowości” w muzyce, a więc 
ideologii zrywającej z emocjo- 
nalizmem, na rzecz jedynie 
formy i faktury. Niestety, 
treść muzyczna jest tu bez­
barwna i niepomysłowa, tech­
nicznie poprawna — niewiele 
poza tym. Dlaczego dyrygent 
R. Satanowski nie otworzył 
programu którymś z arcy- 
wdzięczuych „Concerto grosso” 
Haendla lub jakąś potężną 
transkrypcją organowych dzieł 
Bacha? Nie rozumie się u nas 
psychologii bywalca koncerto­
wego, który chce z imprezy 
wyjść „podniesiony na duchu”, 
pod przemożnym wrażeniem 
obcowania z wielką Sztuką.

IZ rótki, nastrojowy obrazek 
muzyczny „Pytanie bez 

odpowiedzi” Ch. E. Ivesa sta­
nowi właściwie tylko cieka­
wostkę — opiłek z (podobno) 
wartościowego warsztatu zmar 
łego niedawno amerykańskie­
go kompozytora. W sumie: ze­
stawiony niezręcznie program 
budził różne zastrzeżenia. Ro­
bert Satanowski prowadził ca­
łość poprawnie, choć bez 
większej ekspresji. „Koncert 
skrzypcowy” Sibeliusa pocho­
dzi z jego wczesnego okresu i 
nie należy do szczytowych o- 
siągnięć wielkiego Fina. Jest 
nie bardzo zgrabny we fraktu- 
rze orkiestralnej, uporczywie 
ponury w barwach, ale równo­
cześnie jednak popisowy dla 
solisty, który powinien tu wy­
kazać się umiejętnością pro­
wadzenia szerokiej i brzmiącej 
kantyleny. Skrzypek Igor Iwa­
now grał muzykalnie, dokład­
nie i cz5'sto, choć nie fascyno­
wał temperamentem, ani 
śniewał szczególnie dużym 
nem (tak niezbędnym przy 
terpretacji romantycznego 
beliusa).

ol- 
to- 
in- 
Si-

Kazimierz Nowowiejski

Kto znalazł?
P. Helena Sromała dnia 1. X. w 

kinie Apollo na seansie o godz. 10 
zgubiła portmonetkę z zawartością 
miesięcznych poborów. Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot do re­
dakcji „Głosu” pok. 58 ul. Grun­
waldzka 19. (i)

zdechłym, 
o to jed-

Pogoda była pod 
psem. Nie odstraszył*
nak 8 tysięcy poznaniaków. 
Przybyli na stadion „Olimpii” 
i chyba 'się nie zawiedli. Im­
preza pn. ,,Lux-tropiciel” (or­
ganizatorzy: KW MO w Pozna­
niu i redakcja „Głosu Wlkp.) 
wykazała bowiem cały kunszt

detekt-yicówczworonogich
Ccrpus delicti? Zajęcia nasze­
go fotoreportera.

„Bandyta” zaatakował mili­
cjanta, lecz przecenił swe siły. 
Nie upłynęło 15 sekund, a na 
placu' boju triumfował tan­
dem: st. sierżant T. W alko - 
wiak i pies obronny „Granat”. 
Za. chiuilę przestępca powę­
druje .za kratki. (Zdj. górne).

*
To już nie żarty! Tym razem 
pies jest bez kagańca. W ruch 
idą kły. Gdyby nie ochronny 
kombinezon pozorant miałby 
się z pyszna. (Zdj. środkowe).

W równie nienagannym stylu 
ten czworonożny detektyw 
akrobata pokonał 2 płoty, 
przeszkodę z siatką, murek i 

pięciometrową drabinę.

Nasze zdjęcia nie odzioier- 
ciedlają w pełni poziomu i 
atrakcyjności pokazu, którym 
kierował st. sierżant Mi­
kołajczak. Trzeba więc wspom 
nieć o zadziwiającym pokazie 
musztry, łatwości z jaką psy 
rozpoznawały przedmioty i o- 
soby, wreszcie o niecodziennej 
jeździe na rowerze (pies na 
plecach funkcjonariusza). Moż 
na tylko westchnąć wzo­
rem naszych radiowych spra­
wozdawców pod adresem
tych, których zabrakło na sta­
dionie „Olimpii” , Szkoda,
że państwo tego nie widzie 
li!”

Tekst: M. Ł.
Fot. (3) — K. Przychodzki
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Pracownicy poszukiwani UWAGA! UWAGA!
Murarzy, blacharzy, malarzy, robotników przyj 
mie zaraz na dogodnych warunkach Miej­
skie Przedsiębiorstwo, Remontowo-Budowlane 
nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. K7521

Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego, Przedsięb.
Państwowe w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55

Wojew. Zarząd Dróg Publicznych przyj mie 
zaraz jednego pracownika na stanowisko st. 
księgowego - rewidenta z wykształceniem co 
najmniej średnim i dłuższą praktyką w budow­
nictwie oraz jednego brygadzistę do prowadze­
nia robót wiertniczych. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w siedzibie Woj, Zarządu Dróg 
Publicznych w Poznaniu, Plac Kolegiacki 17, 
pokój 360 . K7547
Ślusarzy maszynowych, narzędziowych, wzor- 
carzy, nastawiaczy oraz palacza przyjmą zaraz 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe, Zakład nr 7 
w Poznaniu, ul. Małe Garbary 8. Zgłoszenia 
w Dziale Kadr. ______________________ K7550 
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 18 
lat do wykonywania czynności manewrowych, 
konduktora, magazynowego, strażnika i robot­
nika kwalifikowanego. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w Oddziale Przewozów w Pozna­
niu, ul. Chudoby 10 lub u zawiadowców stacji, 
położonych na węźle poznańskim oraz odcin­
kach Poznań — Rzepin, Poznań — Kutno, Po­
znań — Krzyż, Poznań — Bolechowo. K7634
Inspektorat PGR Oborniki Wlkp. z siedzibą w 
Rudkach st. kol. Oborniki Wlkp. poszukuje re­
widenta z wykształceniem wyższym lub śred­
nim, praktyką powyżej 5 lat. Warunki płacy 
do omówienia na miejscu. K7563
Czterech starszych księgowych o pełnych kwa 
lifikacjach na stanowisko st. księgowych gospo 
darstw zatrudni natychmiast Inspektorat PGR, 
Sławno, woj. Koszalin. Warunki pracy i płacy 
wg UZP. — mieszkanie zapewnione. K7576 
Ciastkarza przyjmie zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Zbąszyniu. Wynagro­
dzenie wg obowiązujących stawek. 32947g 
Robotnika placowego, kucharkę, sprzątaczkę, 
przyjmie zaraz Ośrodek Szkolenia Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Golęcińska 9/11. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. K7578 
Blacharzy i spawaczy samochodowych przyj - 
mierny zaraz. Poznańskie Zakłady Naprawy Sa 
mochodów, Poznań, ul. Sikorskiego 12/13 K7580 
Średnie przedsiębiorstwo państwowe branży 
metalowej w Poznaniu poszukuje ekonomistę 
na stanowisko zastępcy głównego księgowego, 
znającego dobrze również koszty własne. Wy­
magane są wyższe studia i 3 lata praktyki, 
względnie wykształcenie średnie i 7 lat prak­
tyki w księgowości. Warunki płacy wg tabeli 
stanowisk przemysłu maszynowego. Stanowi­
sko może być zaraz obsadzone. Oferty wraz 
z życiorysem i przebiegiem dotychczasowej 
pracy kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7564.

Powszechny Dom Towarowy
w POZNANIU

powiadamia swoich klientów, 
ie od dnia 1 października 1959 r.

wprowadzi!

SPRZEDA! RATALNA

n
na sprzedaż:

ogłaszają
PRZETARG OGRANICZONY

1)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

OaSP
Pomoc domowa młoda po 
trzebna. Gabinet Kosme­
tyczny — fryzjerstwo. 
Warszawa, Smolna 38 m.
4. K7645

Fryzjerka dyplomowana 
ze znajomością kosmety­
ki przyjmie pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 32788g

1 
o
1 
o
1
3
1

samochodu 
ładowności 
samochodu 
ładowności

furgonu ciężarowego marki Skoda, typ 1101 
0,5 ton, cena wywoławcza 18 000 zł, 
ciężarowego marki Chevrolet Canada C-15

0,75 t., cena wywoławcza 18 000 zł, 
samochodu ciężarowego marki Dodge o ładowności
t„ cena wywoławcza 21000 zł,
ciągnika

19 500 zł, 
1 ciągnika
19 500 zł, 
1 przyczepy

marki Ursus

marki Steyer

samochodowej

(45 KM), cena

(26 KM), cena

marki „Beral” 2

wywoławcza

wywoławcza

następujących artykułów:
odzież damska, męska, futra,
radioodbiorniki, telewizory, adaptery, 
motocykle, rowery, 
instrumenty muzyczne, pianina, 
aparaty fotograficzne, 
pralki, froterki, lodówki
oraz inne artykuły objęte wykazem sprzedaży ratalnej.

Formalności związanych ze sprzedażą ratalną dokonuje

Biuro Obsługi Ratalnej „ORS“
na V piętrze „Okrąglaka

K7594

8)

woławcza 5 460 zł,
1 przyczepy samochodowej marki „Steinfurt” 
cena wywoławcza 14 400 zł,
1 przyczepy samochodowej marki „Starachowice’ 
cena wywoławcza 7 800 zŁ

t., cena wy

4 tony

3 tony,

Sprostowanie!
Ogłoszenie, które ukazało się w „Głosie Wielkopolskim” w 

dniu 3. 10. 1959 r. o treści „Jutro ciągnienie Krajowej Lote­
rii Pieniężnej — Dziś ostatni termin zaopatrzenia się w los” 
ukazało się omyłkowo w niewłaściwym terminie.

K7639

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymienione 
ustęp II zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8. 
r. (Monitor Polski nr 56 z 1957 r. poz. 353).

w § 9
V. 1957

Poza tym PZPP ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
3 furgonów konnych typu piekarniczego w cenie 5500 zl każdy
1 platformy konnej 5 tonowej w cenie 10 000 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 18, 10. 1959 r. o godz. 9 przy 
ul. Grunwaldzkiej nr 55 barak 18. Przystępujący do prze-
targu 
targu 
kasie 
jazdy

obowiązani są złożyć najpóźniej w przeddzień prze- 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
PZPR Poznań, ul. Grunwaldzka nr 55 barak 18. Po­
oglądać można codziennie "w bazie Dz. Transportu

przy ul. Różanej 19/20, teł. 523-02. Do pojazdów mechanicz­
nych w. w. oraz do DKW Mercedes V 170 Zakłady posiadają 
części zamienne i ogumienie, które będą sprzedane osobno
po cenach zakupu do każdego pojazdu. K7624

Kupię drut aluminiowy 
przekroje różne, również 
odpady. Tel. 82-11, wewn. 
713 do godz. 16 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier-

32804g'czewskiego 3.

Cegłę białą oraz wapno 
kl. I poleca: Hurtowa 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, Em. Plater 20.

K7015
Stoliki pod 
stojaki do 
nowoczesne

telewizory, 
kwiatów — 
chromowane’

również dla świetlic sprze 
daje Poznań, Ogrodowa 11
Chromownia. 29458g
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Sprzedam piec na gaz i 
węgiel (niemiecki). Lu- 
beckiego 14 (Ostroróg).

32792g
Tłocznię (sztancę) ekscen­
tryczną do papieru, szer. 
120 cm, sprzedam. Tel. 
97-93. 32797g
Płaszcz zimowy, średnia 
figura, watolinowany, bu 
ty oficerki 41, radio „Te- 
lefu.nken”, używane sprze 
,dam,, Zgł oszenia: SI owa c-
kiego 17 m. 9. 32799g

Płaszcz skórzany duży, 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Orzeszkowej 4, Bru-
ski. 32832g
Sprzedam maszynę do 
szycia. Zwierzyniecka 41

Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Stodolny, Opa-

32816glenicka 48.

Kupię wyłączone dwupo- 
kojowe mieszkanie z ku­
chnią do 40.000 zł. Poznań, 
Fabryczna 19 m. 6. 32046g

Państwu
MARII

i LEONARDOWI 
BOGAJEWICZOM 

w Pniewach 
z okazji 

SREBRNYCH GODÓW 
składają 

serdeczne życzenia 
dalszych obfitych 

łask Bożych i 100 lat. 
Zacni Jubilaci swym 

gorącym pełnego opty
mizmu patriotyz-
mem swą ofiarnością, 
dobrą radą krzepili na 
duchu współtowarzy­
szy wysiedleńców w 
Jędrzejowie.

Liczne Grono
Znajomych i Przyjaciół 

32694g

^ Nieruchomości J

4 ha ziemi ornej oddam 
w dzierżawę. Poznań — 
Dzierżyńskiego 41 m. 9 
(administracja). 32589g

Państwowe Gospodarstwo Rolne Grąblewo po­
wiat Nowy Tomyśl poczta Grodzisk Wlkp., o- 
głasza w dniu 9 października br. o godz. 10 licy­
tację koni:

3

1
5

źrebaków 
źrebaka 
źrebaka

w wieku 2,5 
w wieku 1,5 
w wieku 3,5

koni roboczych od 4—12

lat 
łat 
lat 
lat

Wadium w wysokości 100/o ceny wywoławczej 
należy wpłacić w biurze gospodarstwa. K7626

Przyjmę ucznia. Cukier­
nia, Poznań, Kostrzyń- 
ska 2, Osiedle Warszaw­
skie. 32728g
Ucznia przyjmie zaraz 
warsztat wulkanizacyjny, 
Foznań, Kościuszki 49. 

32739g
Starszego kierowcę na 
pół etatu na „Warszawę” 
przyjmę zaraz na stałe. 
Zgłoszenia: Wielka 17 m. 
5. 32777g
Samotną gospodynię do 
lat 40, umiejącą gotować, 
sprzątać, przyjmę zaraz 
ze spaniem. Zgłoszenia co 
dziennie od godz.. 13—15. 
Foznań, Czerwonej Armii 
77 m. 4a. 327 55g
Inżynier przyjmie ucznia 
do warsztatu mechanicz­
nego. Zgłoszenia: Poznań. 
Głogowska 253. 32778g
Uczni malarskich przyj­
mę Wiczewski — mistrz 
malarski, Warszawska 173 
m. la. 32786g
Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna zaraz. Do­
bre warunki. Krzyżowa 
15. 32787g

Bieliźniarka — potrzebna, 
specjalistka na koszule 
męskie. Zgłoszenia — 
Cegłowski — Kasprzaka 
48 m. 2. ,32794g

Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 25931p

Sprzedam „Skodę Fur­
gon” 1101 do remontu. 
Grunwaldzka 88, barak F 
m. 135 (Gospoda Targo-

Sprzedam gospodarstwo 
poniemieckie 6,46 ha zele­
ktryfikowane, cena do u-
zgodnienia. Apolinary

wa). 32800g

Nauka < •

Sprzedam okazyjnie 10 
uli wielkopolskich z 
pszczołami. — Pietrusiak, 
Śrem, Mickiewicza 39.

26698p

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Iż”. Kantaka 8/9 
m. 11 od godz, 16. 32801g

Student I roku poszuku­
je oddzielnego lub wspól­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-

Nowicki, Paproć, poczta 
Nowy Tomyśl. 26876p

Kursy samochodowe arna 
torskie i motocyklowe 
oraz zawodowe wszystkich 
kategorii organizuje 
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż, poleca usługi 
Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-

Zegarek złoty, szwajcar­
ski, damski, nowy, oka­
zyjnie sprzedam. Promie­
nista 85. Hoffmann. 32802g

skiego 3. 32803g

skiego 30. 32558g
Motocykl WFM, nowy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

Sprzedam samochód cię­
żarowy na chodzie lub 
zamienię na osobowy. — 
Pobiedziska, Kazimierzów

Gniezno! 3 pokoje cen­
trum z telefonem zamie­
nię na podobne w Poz­
naniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głosz.eń, Świerczewskiego 
3_______32807g

Sprzedam dom nowy, pry­
watny, zelektryfikowany, 
3 pokoje z kuchnią, po 
kupnie wolny. Olszewski, 
Pniewy Szamotulskie, ul.
Targowa. 26 884 p

ska 21. 32806g

czewskiego 3. 32753gK33011g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Skoda” 1102 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań. Marcinkowskiego

Sprzedam silnik elektry­
czny 5,5 kW. Poznań — 
Czesława 18 m. 5. 32812g

1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred­
nictwa Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65.

Sprzedam 1*/* morgi ziemi 
2,5 km od Wrześni. Zgło­
szenia proszę kierować na 
nazwisko Marian Szymko­
wiak, Września, ul. Ko­
nopnickiej 4 m. 7 . 26700p

godz. 9—13. 32817g

Puch i pierze nowe i u- 
żywane kupuje firma 
„Polplume” Poznań, Ry­
nek Łazarski 2. 31758g
Repasarskie igły z opraw 
kami potrzebuję do ' cią­
głej' dostawy. Grochow- 

I ski, Poznań, Ratajczaka
26 m. 115. 32763g
Kupię brązę srebrną — 
pył w wysokim gatunku. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 32795g

24 m. 42. 32758g
Sprzedam maszynę szew­
ską. łaciarkę. Poznań.

Sprzedam ogródek dział­
kowy na Sołaczu 350 m! 
(15 drzew owocowych). 
Informacja tel. 528-05.

3281?g

Wynajmę pokój samotnej 
osobie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. 32824g

Oddam w dzierżawę 1,5 
ha ziemi w Szczepanko­
wie, ul. Sowice. Zgłosze­
nia: Zamkowa 6 m. 5.

32756g

W dniu 2 października 1959 r., zasnął w 
Bogu, opatrzony Sakramentami św., po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, mój drogi, 
ukochany mąż, syn, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 43, śp.

Marian Zalewski
(były więzień polityczny Fortu VII)

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza parafii Matki 
Boskiej Bolesnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA I RODZINA

Poznań. Rynek Łazarski 1 m. 17. 33227g

W dniu 4 października 1959 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 55. mój drogi mąż, nasz uko­
chany ojciec i teść, śp.

Adam Korzycki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 paź 

dziernika 1959 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach, ul. Nowina

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA I ZIĘĆ oraz RODZINA 

Poznań, ul. Litewska 17. 33298g
—■ ■mu .......... »n . ■.... ................—.....     u m

Czesława 14 m. 18.
Sprzeda:

I szyn m:

32772g
m komplet ma-

szyn młynarskich
i osobno, oraz 
„Lanz Buldog 45” 
soalinowy S-60. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

razem 
silnik 

i silnik 
Oferty 
Swier-

32789g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia” Słowackiego 25 
m. 4, godz. 15—18. 32791g

Sprzedam maszynę do' 
szycia „Singer”, Koper­
nika 5 m. 19 od godz. 18. 

32820g
Sprzedam pianino „Carl- 
ecke” w idealnym stanie. 
Kościan, ul. Działkowa 
47. 32821g
EMW 340, samochód oso­
bowy w dobrym stanie 
snrzedam, Stęszew, tel. 
31. 32827g

Dnia 4 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, bab-
cia, siostra, teściowa, ciocia 
przeżywszy lat 66, śp

szwagierka,

z Andrutów Zofia Swigoń 
wdowa po emerycie PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę 7. 10. br. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. W głębokim smutku pogrążona

Foznań. Foplińskich 10.
RODZINA

33270g

Pracująca poszukuje po­
koju ewentualnie wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło-

Domek jednorodzinny na 
Podolanach. niewykończo 
ny, korzystnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . 32757g

szeń, Świerczewskiego 3. 
32858g

Samotna, porządna, wy­
płacalna, poszukuje pilnie 
pokoju, może być nie- 
umeblowany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32826g

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

32759g
Parcelę atrakcyjnie poło­
żone nad jeziorem Kiekrz 
sprzedam. Poznań, Gajo- 
wa 4 m. 7, tel. 515-26 od
godz. 16. 32768g

Dnia 4. 10. 1959 r„ zasnęła w Bog^i, opatrzo­
na Sakramentami św„ nasza najdroższa, nie­
zapomniana matka, ukochana teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

Konstancja Kasztelan
z Otomańskich

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, Pamiątkowa 18. 33321g

Spółdzielnia Pracy Artykułów Tcchniczno- 
Metalowych w Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 
49, tel. 518-71 ogłasza przetarg na sprzedaż nie­
typowego samochodu ciężarowego 1,5 t. marki 
„Ford” (silnik gaźnikowy), przeznaczonego do 
kasacji. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Miejsce garażowania wozu — Poznań, ul. 
Świerczewskiego 45. Oferty należy składać 
pod podanym w nagłówku adresem do dnia 10 
października 1959 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 12 października 1959 r. Zastrzegamy sobie 
dowolny wybór oferenta. K7662

Sprzedam wolny domek, 
ogrodem, zelektryfikowa-
ny, Kobylnica. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

Oferty 
Swier- 

32769g
Kupię pół willi z wolnym 
mieszkaniem ewentualnie 
do zamiany. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32770g
Sprzedam domek z ogro­
dem wyłączony (4 poko­
je z kuchnią). Luboń 
k/Poznania, Mickiewicza 
12. 32774g
1150 m’ parcelę, ładnie po 
łożoną, woda, elektrycz­
ność na Winiarach sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

32779g
Działki 50 ar przy Swa­
rzędzu sprzedąje Tomasz 
Waliszka, Rabowice. pocz 
ta Swarzędz, pow. poznań
ski. 32783g
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy 
do 40 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. 3281Og
Kupię parcelę pod budo­
wę domku piętrowego 
blisko linii tramwajowej 
najchętniej przy Grun­
waldzkiej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 32819g

Sprzedam 15 mórg ziemi 
w Plewiskach. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 32760g

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne,- bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na 
prawia, żestraja, uzupeł­
nia w lampy szybko, fa-
chowo tanio. Dypl.
mistrz radiomechanik Ed 
ward Sieradzki. Upraw­
niony Warsztat Rzemieśl­
niczy, Poznań, Głogowska 
50 w podwórzu. (Przy Do 
mie Handlowym Delika­
tesy). Pierwszeństwo pro-
wincja. 31519g.
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 32160g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski lub obrabiarki wezmę 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 32682g
Pożyczki do 50.000 zł po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 . 326 84g
Pożyczki spiesznie poszu­
kuję do 30 tys. zł pod 
zabezpieczenie, okres i 
warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 32719g
Posiadam 56—70 tys. zł 
przystąpię jako wspólnik 
do poważnego przedsię­
biorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

32729ggo 3.

samochodu 
Znalazca, 
zwrot za

Rencista poszukuje wdo­
wy z mieszkaniem w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32916g.

Zgubiono chromowany 
kołpak koła (kapsel) od

„Pontiac”. 
proszony o 
wynagrodze-

niem. Poznań, Sienkiewi-
cza 6 m. 5. 32987g

Dnia 4 października 1959 r„ zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

Józef Stasiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i przy­

kładnego współpracownika i serdecznego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 

o godz. 12.10, z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

(MIEJSKI HANDEL MIĘSEM W POZNANIU 
Współpracownicy Dyrekcja

Rada Zakładowa P.O.P.
K7687

"t
Dnia 5 października 1959 r. zmarł nasz ser­

deczny, nieodżałowany, długoletni pracownik, 
śp.

Władysław Przybył
W Zmarłym straciliśmy dzielnego, sumien­

nego i długoletniego pracownika.
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., o 

godz. 15, na cmentarzu w Dolsku.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”

ZARZĄD RADA ZAKŁADOWA
K7690

Wielebnemu Duchowieństwu, Władzom Szkol 
nym, szczególnie Panu Kuratorowi Okręgu 
Szkoln^o i Panu Inspektorowi Oświaty po­
wiatu poznańskiego, Związkowi Nauczyciel­
stwa PoLskiego, Koleżankom i Kolegom. Dzia­
twie szkolnej oraz byłym Uczniom. Komiteto­
wi Rodzicielskiemu, Przedstawicielom Instv- 
tucji, Przyjaciołom i Obywatelstwu m. Swa­
rzędza za wyrazy współczucia, złożone kwiaty 
i wieńce oraz oddanie ostatniej przysługi mo­
jej najukochańszej Zonie, najlepszej Matce, 
Siostrze. Szwagierce i Cioci, śp.

Leokadii Konieczne]
składa SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

32718g Mąż z córkami i rodziną
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Odpowiedź lekarza
•• Do

Redakcji „Głosu Wielkopolskiego”
Szanowni Panowie!
W związku z artykułem pt. „Lekarz (Artykuł o odpowiedzialno­

ści i postawie moralnej)” — „Głos Wlkp.” nr 221 z 17 bm. — proszę 
o wydrukowanie w poczytnym piśmie Sz. Panów załączonego arty­
kułu pt. „Odpowiedź lekarza”.

Z poważaniem

Kalisz, 19. 9. 1959 r. Dr med. Jan Godlewski

Wypowiedź dr. J. Godlewskiego, zawierającą osobi­
ste poglądy autora, z którymi redakcja nasza się nie 
zgadza i dlatego ich firmować nie może, drukujemy 
na prawach wolnej trybuny Czytelników.

W związku z artykułem 
„Lekarz (Artykuł o odpowie­
dzialności i postawie moral­
nej)” T. Jędrzejewskiego w 
„Głosie” — nr 221 z 17 bm. 
nasuwają mi sdę następujące 
uwagi:

Nie ulega żadnej kwestii, że 
pretensji do świata lekarskie­
go ze strony społeczeństwa 
jest bardzo dużo, częściowo u- 
zasadnionych, częściowo nie. 
Więc przede wszystkim za złą 
i nieraz fatalną organizację 
służby zdrowia lekarze nie 
mogą ponosić odpowiedzialno­
ści, gdyż nie mieli i nie mają 
do dzisiejszego dnia żadnego 
wpływu (ew. bardzo ograni­
czony) na charakter i formę 
tej organizacji. Nie ma bo­
wiem do dziś instytucji lekar­
skiej, która byłaby upoważ­
niona do zabierania głosu w 
imieniu lekarzy. Nie możemy 
istniejącego związku zawodo­
wego pracowników służby 
zdrowia uznać za związek re­
prezentujący opinię świata le­
karskiego. Zresztą władze 
związku, zabierając głos w 
różnych sprawach, występują 
w imieniu wszystkich pracow­
ników służby zdrowia, a nie 
tylko lekarzy. Utworzone o- 
statnio sekcje lekarskie w 
związku zawodowym pracow­
ników służby zdrowia są do­
piero w stadium organizacyj­
nym.

Nadużycia i przestępstwa 
popełniane przez poszczegól­
nych lekarzy i kolidujące nie 
tylko z wymogami etyki le­
karskiej ale i takie, które mo­
gą być zakwalifikowane jako 
zwykłe przestępstwa krymi­
nalne, niestety, zdarzają się, 
jak zdarzają się również po­
dobne przestępstwa w innych 
środowiskach naszego społe­
czeństwa. Wydaje mi się, że 
tego rodzaju zjawiska są zu­
pełnie niezależne od tego, czy 
funkcjonują sądy koleżeńskie 
albo komisje kontroli zawodo­
wej. Zasadniczą rzeczą jest, je­
żeli społeczeństwo żąda od nas 
lekarzy, abyśmy sami w tej 
czy innej formie przyczynili 
się do zwalczania tego rodza­
ju nadużyć (a tak zdaje się na­
leżałoby zrozumieć intencje 
autora artykułu), albo przy­
najmniej czynnie pomogli od­
powiednim władzom państwo­
wym tępić nadużycia i prze-

szpitalu dwanaścioro niemow­
ląt w okresie upałów zmarło, 
gdyż lekarz nie udzielił im po­
mocy” — wydrukowano duży­
mi czcionkami. Za to jedno zda 
nie autor artykułu winien być 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za fałszywe o- 
skarźenie i wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej. W in­
nym przykładzie autor nie 
mając żadnych dowodów im­
putuje nieżyjącemu już leka­
rzowi, że ukrył rad w prywat­
nej willi w Poroninie. Fakt, 
że w willi, stanowiącej kiedyś 
własność owego zmarłego le­
karza, znaleziono ukryty rad, 
nie jest bynajmniej dowodem, 
że rad został ukryty przez nie­
go, albo że on wiedział o tym 
fakcie.

Uważam, że drukowanie te­
go rodzaju wiadomości, wpro­
wadzających w błąd opinię 
publiczną i szkalujących bez 
żadnego uzasadnienia poszcze­
gólnych lekarzy nie powinno 
mieć miejsca.

Dr med. Jan Godlewski

W. S. Wągrowiec — Stosownie 
do przepisu paragrafu 1, ustęp 1, 
rozporządzenia Ministra Gospo­
darki Komunalnej z 4. 5. 1959 r. w 
sprawie określania drobnych na­
praw obciążających najemcę, za­
sad odnawiania lokali oraz wyko­
nywania przez najemcę koniecz­
nych napraw (Dz. U. Nr 30 poz. 
179) do napraw drobnych, obcią­
żających najemcę zalicza się: na­
prawy podłóg i drzwi, instalacji 
wodociągowo-kanalizacyjnych, u- 
rządzeń grzejnych gazowych, elek­
trycznych, przewodów i osprzętu 
instalacji elektrycznej, piecy wę­
glowych, kuchni węglowych, zam­
ków, okuć, usunięcia zatkania 
przewodów odpływowych, uzupeł­
nienie oszklenia drzwi i okien.

L. B. 58 — Czasu służby wojsko­
wej nie uważa się za okres za­
trudnienia na kolei, niezbędny do 
uzyskania kolejowej renty.

Okresy te natomiast jak i okres 
pobytu w niewoli w czasie od 1. 9. 
1939 r. do 9. 5. 1945 r. uważa się za 
okresy zatrudnienia uprawniające 
do uzyskania renty z tytułu po­
wszechnego zaopatrzenia emery­
talnego pracowników i ich rodzin.

„GŁOS“ | SPORT *?tr. « '

Tym razem bramkarz Egipcjan — Mustafa Kamal, najlepszy zresztą hokeista 
lu, interweniował skutecznie, w porę zatrzymując akcję polskich napastników.

Prezes Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie p. Zenon 
Kurowski:

„Zadowolony jestem szcze­
gólnie z pierwszej części gry. 
Po zmianie stron nasi repre­
zentanci prowadząc 2:0, spra­
wiali wrażenie, jakby spoczę­
li na laurach. Dopiero pod ko 
nieć złapali drugi oddech, 
czego rezultatem był vnik 
4:1. Moim zdaniem mecz nie 
odzwierciedlił wszystkich mo 
żliwości naszych hokeistów. 
Przebywali oni zaledwie kil­
ka dni na zgrupowaniu i już 
widocznie poprawili swoją 
formę. Obozy takie są jed­
nak pełnowartościowe, jeśli 
trwają około trzech tygodni. 
Takie właśnie obozy pragnie 
my organizować w roku olim 
pijskim. Mamy nadzieje, że 
Polski Komitet Olimpijski za 
akceptuje nasz wyjazd do

ich ślady poszli także polscy 
sędziowie”.

Delegat Komisji Szkolenio­
wej Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego p. Ulatowski:

„Zawody bardzo mi się po­
dobały. Drużyna polska była 
starannie przygotowana i gra 
ła przy tym niezwykle ambit 
nie.

— Czy wyjazd naszych ho­
keistów na Olimpiadę uważa 
Pan za możliwy?

— Dużo „złej krwi” wpro­
wadził niefortunny występ

znad Ni

naszej młodzieżowej repre-
zentacji przeciwko 
w Warszawie. Nie 
się miny członków 
przegranej z NRD. 
pięknym meczu z

Anglikom 
poprawiły 
PKO1. po 
Teraz po 

jedenastką
egipską głosować będę za wy 
słaniem hokeistów do Rzy­
mu”.

Kierownik zespołu egipskie 
go p. Raafat:

Byliście zespołem lepszym. 
Przy okazji chcę podziękować 
za serdeczne przyjęcie i goś­
cinę. (tp)

malźańótu/o

Rzymu, 
mi dla 
będą w 
nee po 
stwowe

Głównymi egzamina 
drużyny olimpijskiej 
roku przyszłym: tour 
Anglii i międzypań-
spotkanie z Belgią w 

Brukseli”.

Trener państwowy PZHT 
p. Sobiesław Paczkowski:

„Na początku spotkania na 
stawiliśmy się na szybkość 
i energiczne ataki, wiedząc 
o tym, iż Egipcjanie rozgrze­
wają się dopiero w dalszej 
fazie gry. Nasz plan udał się 
w zupełności. Po zdobyciu 
dwóch bramek o dalsze losy 
spotkania byłem spokojny. Za 
dowolony jestem z aktywnej

gry Ptaka; spośród zawsze 
groźnych trzech braci Klini­
ków szczególnie dobrze za­
grał Henryk. W pomocy, o- 
bok niezawodnego Ma»ca, 
klasą dla siebie był Maciasz­
czyk. Michał, jako jedyny re­
prezentant Śląska zdobył chy 
ba na stałe miejsce w naszej 
pierwszej reprezentacji. Ar­
bitrzy belgijscy Rzadko prze­
rywając grę dali prawdziwy 
pokaz sędziowania. Oby w

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Górnik Z. — Legia 1:0
Gwardia — Łódzki KS 2:1

Górnik R. — Ruch 0:1
Wisła — Polonia Byt. 0:3

Polonia Bydg. — Cracovia 6:0
Pogoń — Lechia 1:0

1. Górnik Zabrze
2. Polonia Byitom
3. Legia W-wa
4. Gwardia W-wa
5. Ruch Chorzów
6. Polonia Bydgoszcz
7. Łódzki KS
8. Lechia Gdańsk
9. Wisła Kraków

10. Pogoń Szczecin
11. Cracovia
12. Górnik Radlin

II LIGA

19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
18

31
25
24
22
21
19
17
17
16
15
14
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GRUPA POfcNCCNA

49:19 
41:21 
29:21 
32:22 
27:25 
30:36 
31:30
13:19 
27:30 
24:37 
27:40 
12:39

Śląsk 2:3

Lech — Zawisza 1:0 
Calisia — Piast N. Ruda 4:0 
Pomorzanin — Arkonia 0:4

Polonia W.
Polonia Gdańsk — Odra 1 :5

1. Odra Opole 19 32 38:8
2. Lech Poznań 19 29 38:18
3. Śląsk Wrocław 19 24 33:24
4. Arkonia Szczecin 19 23 35:23
5. Olimpia Poznań 18 20 34:23
6. Zawisza Bydg. 19 19 39:19
7. Polonia Gdańsk 19 19 20:24
8. Calisia 19 16 23:26
9. Polonia W-wa 19 16 23:27

10. Warta Poznań 18 13 12:19
11. Piast N. Ruda 19 9 17:50
12. Pomorzanin Toruń 19 6 20:50

GRUPA POŁUDNIOWA
Naprzód — Unia Rac. 4:1

Concordia — Piast Gliwice 0:0
Stal Mielec 

Szombierki —
Wawel 0:0

Unia
Stal Rzeszów —

Stal Sosnowiec —

Tarnów 3:0
Legia 1:0
Walter 3:1

1. Stal Sosnowiec
2. Wawel Kraków
3. Unia Racibórz
4. Piast Gliwice
5. Naprzód Lipiny
6. St-al Mielec
7. Unia Tarnów
8. Stal Rzeszów
9. Concordia Knurów

10. Legia Krosno
11. Szombierki Bytom
12. Walter Rzeszów

O WEJŚCIE DO

19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19
19

27
25
25
25
22
22
20
19
17
14
10

2

35:17
28:9
38:22
25:20
33:29
22:23
17:26 
19:20
25:30
23:25
19:33 

9:5?
II LIGI

GRUPA II
Unia Gorzów Lotnik W-wa 2:1

Pafawag — Polonia Poznań 4:1
1. Unia Gorzów
2. Pafawag Wrocław
3. Lotnik W-wa
4. Polonia Poznań

NRF Szwajcaria

2
2
2
2

4
2 
2
0

2:2
4:9

4:0
Holandia — Belgia 9:1

Szkocja — Irlandia 4:0
BOKS

I LIGA
Prosną Kalisz — ŁTS Łabędy 14:6
Polonia Gd. — Stal St. Woła 12:8

II LIGA — GRUPA I
Pogoń Szcz. — Astoria Bydg. 15:5 

Gcdania — Warta P-ń 15:5
Budowlani P-ń—Wybrzeże Gd. 13:7

stępstwa, popełniane przez po-7 
szczególnych lekarzy w związ- I 
ku z wykonywaną praktyką 
lekarską. Musimy mieć my, 
lekarze możność zrobienia te­
go przez odpowiednie organi­
zacje samorządowe. A więc w 
najbliższym czasie powinien 
być zorganizowany ogólnopań- 
stwowy związek lekarzy, jako 
organizacja zawodowa, upo­
ważniona do reprezentowania 
opinii świata lekarskiego.

Dalszą sprawą po utworze­
niu związku lekarzy jest stwo­
rzenie Izb Lekarskich, instytu­
cji urzędowych, które by 
współdziałały w organizacji 
ogólnej służby zdrowia.

To są według mnie koniecz­
ne reformy do przeprowadze­
nia o ile chcemy w jakiś ra­
cjonalny i sensowny sposób u- 
zdrowić stosunki, panujące w 
służbie zdrowia, a tym samym 
przyczynić się do poprawy i 
usprawnienia organizacji po­
mocy leczniczej w Polsce.

Na marginesie tej sprawy 
muszę jeszcze zwrócić uwag$ 
na rolę prasy codziennej. By­
łoby bardzo pożądane, gdyby 
pp. dziennikarze, pisząc i in­
formując opinię publiczną o 
sprawach różnych przekroczeń 
i przestępstw ze strony leka­
rzy, zachowali pewien umiar 
i nie pisali rzeczy, nie mają­
cych nic wspólnego z rzeczy­
wistością. Np. w omawianym 
artykule p. Jędrzejewskiego 
cały wstęp ustępu o „sprawie 
brodnickiej”, a w szczególno­
ści zdanie „... W brodnickim

Paźdz.

6
wtorek

Imieniny
Brunona, 

Artura

Słońce 
wsch.: g. 5.44 
zach.: g. 17.09

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Carmen”; POL­
SKI — g. 18 „Don Alvarez”; NO­
WY — g. 19 „Nora”; OPERETKA 
g. 19 „Zemsta Nietoperza”; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Dziadek Zmruż 
Oczko”; pozostałe — nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Ich wielka miłość” (amer.- 
franc., 18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 1 20.30 „Mściciel z Laremie” — 
(amer., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Inspek­
cja pana Anatola” (polski, 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Dr Corda aresztowany” (nie­
miecki, 18 1.); GWIAZDA — re­
mont; HUTNIK — nieczynne; MAL 
TA — g. 16—20 „W okopach Stalin­
gradu” (radź., 12 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Kalosze 
szczęścia” (polski, 16 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Fatima” 
(radź., 16 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Dwa zeznania” (węg., 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Grzech” 
(niem.-jug., 18 1.); PIAST — nie­
czynne; RIALTO — g. 10.30, 13,

15.30, 18 i 20.15 „Trapez” (amer., 
12 1.); SCALA — g. 16—20 „Ich 
troje” (niem., 14 1.); TĘCZA — 
g. 16—20 „Louis Armstrong” (amer. 
12 1.); WARTA — g. 10—20 „Takich 
dwóch jak nas trzech” (franc., 18 
1.); WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 — 
„Panna de Scudery” (niem., 16 1 ); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 „Mar 
ty” (amer., 12 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — nieczynne; RU­
SAŁKA (SI arzędz) — nieczynne. 
FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Rzeźba pałacu luksemburskiego”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Szantaż” 

(niem., 18 1.); Lech: „Ochotnicy” — 
(radź., 14 1.); KALISZ — Syrena: 
„Diabelski wynalazek” (czeski, 10 
1.); Wolność: „Postrach kobiet” — 
(franc., 18 1.); Stylowe: „Marynarz 
z „Komety” (radź., 12 1.); LESZ­
NO — Panorama: „Eskadra Nieto­
perz” (niem., 18 1.); OSTRÓW — 
ROMA: „Otello”,(amer., 16 1.) — 
Słońce: „Letni sen” (szwedzki, 16 
1.); PIŁA — Iskra: „Nocny nalot” 
(ang., 12 1.); Lotnik — g. 20 „W 
samo południe” (amer.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — gra zesp. 
J. Wasiaka; 16.35 — poradnik języ­
kowy; 16.45 — „Opowieści o dzie­
ciństwie”; 17.15 — kurs jęz. ro­
syjskiego; 17.55 — skrzynka PZU; 
18.05 — aud. literacka; 18.25 — kon 
cert życzeń; 19.03 — „Sylwetki 
kompozytorów — Franciszka Biel- 
dieu”; 20.26 — sport; 20.30 — pol­
skie piosenki i tańce ludowe; 20.40 
ze wsi i o wsi; 20.55 — pięć minut 
o wychowaniu; 21 — „Przygoda 
hiszpańska” — słuch.; 22.17 — mu- 
z ka rozr.; 22.30 — gra Ork. Tan. 
PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — popular­

ny konc. symf,; 16.45 — pog. pe­
dagogiczna; 16.50 — na fali melo­
dii; 17.35 — fel. okolicznościowy 
„10 lat NRD”; 17.50 — lud. mel. 
skoczne i wesołe; 18.15 — dla mło­
dzieży; 18.25 — „O problemach 
młodzieży”; 18.35 — muz. i aktual 
ności; 19.05 — „II wojna, świato­
wa” — pog.; 19.15 — „Podróże do 
Farląndii”; 19.45 — śpiewa Zesp. 
Pieśni i Tańca Armii Czechosło­
wackiej; 20 — muzyka; 20.50 — 
„Tydzień w telewizji”; 21.27 — 
sport; 21.40 — muz. tan.; 22.30 — 
muz. tan.; 23 — Wiener Fest- 
wochen — 1959 r. Odtworzenie 
I części 11 Koncertu Symfoniczne­
go.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA — nieczynna.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w dok u men 
tach i literaturze”.

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa plastyki norweskiej”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chir. i wewn. ul. Dłu­
ga 1/2, tel. 40-04; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Dąbrowskiego 76, 
Marcinkowskiego 11 i Główna 53.

Najtrudniejsze w historii pol­
skiego jeździectwa mistrzo­
stwa, rozegrane na stadionie 
GKS Olimpia, przyniosły wiel 
ki sukces przedstawicielom 
Poznańskiego Ośrodka Jeź­
dzieckiego na Woli. Tytuł mi­
strzowski oraz obydwa tytuły 
wicemistrzowskie zdobyli w 
kolejnośęi: Marian Babirecki, 
Romana Babirecka i Janusz 
Nowak. Na zdjęciu mistrzow­
skie małżeństwo bezpośrednio 

po zakończeniu konkursu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

1. Pogoń Szczecin
2. Gedania
3. Budowlani P-ń
4. Wybrzeże
5. Warta Poznań
6. Astoria Bydgoszcz

GRUPA II
Pafawag — Gwardia

2
2
2
2
2
2

4
2
2
2
2 
0

28:12
21:17
20:20
19:19
15:23
13:23

Łódź 12:8
Gwardia W-wa — Hutnik N. H. 12:8
Zawisza Bydg. — Avia Świdnik 11:9

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Punktacja drużynowa mistrzostw

świata: 
Polska
4. Iran
7 p., 6.

1. ZSRR 43 punkty, 2.
— 29 j>„ 3. USA — 22 p., 
— 10 p., 5. W. Brytania — 
Węgry — 7 p.Zwycięstwo kajakarzy Warty

Kajakowcy wielkopolscy 
zamknęli sezon tegoroczny re 
gatami na Malcie. We wszyst 
kich klasach rozegrano biegi 
na dystansie 500 m. Pierw­
sze miejsce zajął zespół wi­
cemistrza Polski — KS War­
ta 242 pkt. przed Surmą 192 
pkt., Stomilem 126 pkt., Bu­
dowlanymi 90 pkt., MKS 66 
pkt., Olimpią 52 pkt. i Posna 
nią 30 pkt.

...i mistrzostw Europy: 1. ZSRR 
— 45 punktów, 2. Polska — 32 p., 
3. Bułgaria — 15 p., 4. Węgry —
11 p., 5. Czechosłowacja
6. Włochy — 9 p.

LEKKOATLETYKA

Polska Północna

9 P.,

Litwa 160:165
(panie 41:65, panowie 119:100) 

NRF — Japonia 169:115

Węgierski dyskobol — Szecsency 
uzyska} trzeci wynik w historii lek 
kiej atletyki — 59,03 metra.

RUGBY
Lotnik W-wa Posnania 6:6

/ Mister Universum 1959
Podobnie jak na każdych mistrzostwach świata w podno­

szeniu ciężarów, również i w Warszawie dokonano wyboru 
najlepiej zbudowanego sportowca świata, tzw. Mister Uni- 
versum. Spośród 9 zgłoszonych kandydatów, w tym dwóch 
Polaków (Jasiński i Czepulkowski), jury jednogłośnie przy­
znało tytuł Mr. Universum Francuzowi — Guy Mierczukowi. 
Na drugim miejscu znalazł się Egipcjanin Abd el Hames el 
Guendi, a dopiero na trzecim wielokrotny Mister Universum, 
Amerykanin — Ton Kono. (PAP)


